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ZWYCIĘSKIE NATARCIE TRWA 


Koreańska Armia Ludowa 
zadaje dotkliwe ciosy wojskom Mac Arthura 


PERIN (PAP). — Z Phenjanu do- 
noszą, że ogłoszony tam 14 sierpnia 
rano komunikat dowództwa nacze!- 
nego sił zbrojnych Koreańskiej Re- 
publiki Ludowo - Demokratycznej 
stwierdza: 

Oddziały Armii Ludowej pokonu- 
' jac zaciekły opór wojsk amerykań- 
skich i lisymmanowskich prowadzą 


w dalszym ciągu natarcie na wszyst- 
kich frontach. 

Oddziały Armii Ludowej. które 
wyzwoliły miasto Sandźu i rejony 
okoliczne kontynuują natarcie, zada 
jąc nieprzyjacielowi znaczne straty. 
Na południe od Sandżu wojska lu- 
dowe doszczętnie rozbiły nieprzyja- 
ciela, W walkach, jakie toczyły się 
w tym rejonie, poległo w okresie od 


kie karabiny maszynowe, 


2 do 10 sierpnia ponad 1,500 nieprzy 
jacielskich żolnierzy i oficerów, a po 
nad 500 dostało się do niewoli. 

Wojska ludowe wzięły znaczną 
zdobycz, w tym czołgi, samochody, 
działa 105 milimetrowe, ciężkie i jek 
pistolety 
automatyczne i wiele innej broni i 
amunicji, 

NOWY JORK (PAP) — W dzi en- 


Naszym zadaniem — obrona pokoju 


Zjaził Międzynarodowego Związku Studentów 


rozpoczął obrady w Pradze 


PRAGA (PAP), — W olbrzymiej 
sak Pałacu Przemysłowego w Pra- 
dze rozpoczął się w poniedziałek 14 
sierpnia IE Zjazd Miedzynarodowe- 
go Związku Studentów, na który 
przybyło ponad 860 delegatów z 68 
państw całego Świata, 

W uroczystości otwarcia obrad zja 
zdu wzięli udział człońkowie rządu 
czechosłowackiego z wicepremierem 
Z. Fierlingóerem na czele, wiceprze- 
wodniczącą Zgromadzenia Narodowe 


go posłanką 
przedstawiciele KC Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji i inni. Obecni 
byli również prezes Światowej Fe- 
deracji Młodzieży _ Demokratycznej 
Guy de Boisson, prezes Czechosło* 
wackiego Związku Młodzieży poseł 
Z. Hejzler, przedstawiciel Świato- 
wej Federacji Związków Zawodo* 
wych F. Zupka, sekretarz generalny, 
Międzynarodowej Organizacji Dzien 
nikarzy J. Hronek, delegatka Świa- 


Chwała narodowi koreańskiemu | 


walczącemu w obronie ojczyzny * 


W warunkach ciężkiej wojny 
w obronie ojczyzny święci dziś 
naród koreański swe święto wy- 
zwołenia; 

Pięć lat temu zwycięska Ar- 
mia Radziecka, rozgromiwszy ar- 
mię  imnperialistycmej Japonii 
przyniosła wolność Korei, Nad 
tym krajem umęczonym dzie- 
siatkami lat okupacji japońskiej 
zaświtała jutrzenka lepszego ży- 
cia. Naród koreański wyprosto- 
wał plecy po długiej niewoli, zde 
cydowany odbudować swój kraj, 
swoje pafistwo i nigdy więcej mie 
dopuścić do „obcego ` panowania 
na śwej ziemi. Rękojmię lepszej 
przyszłości widział w demokra- 
tycznym ustroju ludowym i w 
przyjaźni z wielkim Związkiem 
Radzieckim, obrońcą wszystkich 
uciśnionych narodów, 

Natychmiast po kapitulacji Ja 
ponii, w całej Korei zaczęły po- 
wstawać Komitety Ludowe. W 
stolicy kraju, Seulu, powstał ko- 
mitet przygotowany dla organi- 
zacji władzy państwowej, Wxrót 
ce po tym, 6 września, odbył się w 
Seulu zjazd przedstawicieli ludo- 
wych, który dokonał wyboru 
Centralnego Komitetu Ludowego 
Republiki Koreańskiej, w skład 
którego weszli przedstawiciele 
różnych partii i kierunków, 


Deklaracja Centralnego Komi- 


tetu Ludowego zlosiła: odbudowę 
niepodległości Korci, likwidację 
przeżytków feudalizmu, budowę 
ustroju demokratycznego, podaie 
sienie stopy życiowej mas pracn- 
jących, umacnianie pokoju wraz 
z wszystkimi miłującymi pokój 
narodami. Armia Radziecka, któ- 
ra wkroczyła do Korei jako Ar- 
mia — Wyzwolicielka ła 
masy ludowe, uznała Komitety 
Ludowe jako legalne organa wia- 
dzy i stworzyła pomyślne warun 
ki dla ich działalności, 

gg entenas wojska radziečkie 
znalazły sie tylko w części Korei. 
Na południe od 38 równoleżnika 
wylądowali Amerykanie. To prze 
sądziło o dalszych losach Korel 
Południowej. 

Mac Arthur w pierwszej chwili 
traktował Koreę Południową ja- 
ko amerykańską kolonię. Jako je 
dynąa władzę w kraju proklamo- 
wał amerykańskie władze woj- 
skowe. Komitety Ludowe go- 
stały rozwiązane. Zaczęły Bie 
prześladowania patriotów koreań 
skich i ruchu demokratycznego. 

Pięć lat Korea była podzielona. 
Dążąc do jej przekształcenia w 
bazę swej agresywnej polityki w 
Azji, Amerykanie nie Ponui 
do zjednoczenia Korei. W 1948 T 
Związek Radziecki wycofał swe 
wojska z Korei Północnej, gdzie 
w wyniku powszechnych WYBO” 
rów. w których wzięła zównież 
udział ludność Korei Południo- 
wej proklamowana została Ko- 
reańska Republika Ludowa, Dla 


walki z Republita Amerykanie 
utworzyli w Korel Południowej 
marionetkowy rząd, na czele któ 
rego postawili swego agenta, Li 
Syn Mana, powszęchnie zmiena- 
widzonego zdrajcę interesów na= 
rodowych. 

Czym był reżim Li Syn Ma- 
na określił najlepiej przewodni- 
czący amerykańskiej misji woj 
skowej w południowej Korei, 
gen. Roberts. „Amerykański pła 
tnik podatkowy, oświadczył on, 
posiada w Korei armię, która 
jest świetnym „psem łańcucho- 
wym“, strzegącym kapitałów ulo 
kowanych w tym kraju Tego 
spa“ spuścili amerykanie z łań 
cucha, ruszywszy w dniu 25 czet 
wca na podbój całej Korei. 

„Nad naszą ojczyzną i narodem 
zawisło wielkie niebezpieczeń- 
stwo“ — powiedział w odezwie 
do narodu premier Republiki Ko- 
reańskiej Kim Ir Sen, wzy- 
wając go do obrony ojczyzny. Na 
ród koreański powstał jak jeden 
mąż i gromiąc wroga, rozbijając 
lisynmanowskie i amerykańskie 
dywizje zapisuje chlubnaą, wspa 
niałą kartę w dziejach ruchu wy 
zwoleńczega ueiśnionych naro- 


dów. 
Bohaterstwo żołnierzy Armii 
Ludowej i partyzantów, bohater 


ska postawa całego narodu, świa 
domego słuszneści swej sprawy 
okazały się siłą niezwyciężoną. 
Pod jej naporem kruszą się i ła 
mią wojska największego mocar 
stwa imperiałistycznego. Nie ma 
bowiem w armii amerykańskiej 
ducha, który może dać tylko po- 
częcie słaszności i sprawiedliwoś 
ci sprawy, o którą się walczy. 
Nie pomogą amerykańskim 
agresorom ani ohydne, barbarzyń 
skie nałoty dokonywane z po- 
wietrzą na cywilną ludność, ani 


wykrętne manewry w Radzie 
Bezpieczeństwa, gdzie nie chcą 
dopuścić do pokojowego rozwią 


zania sprawy koreańskiej propo 
nowanego przez ZSRR. W Korei 
czeka ich sromotna klęska. Spel 
nią się slows wodza narodu ko- 
reańskiego Kim fr Sena, któ 
ry powiedział: „Jestem przek 
ny, że sprawiedliwa walka za ój 
czyznę i naród zakończy się wy 
cięstwem'. 

Gniewem przepełniają wszyśi- 
kich uczciwych ludzi na świecie 
zbrodnie amerykańskich imperia 
listów w Korei Cała postępowa 
ludzkość w tysiącach demonstra 
cji solidaryzuje się z walką na- 
rodu koreańskiego. Z tą walką 
solidaryztije się również naród 
polski, który w dnin święta wyz 
wolenia Korei przesyła walczące 
mu o wolność narodowi pozdro- 
wienia i życzenia szybkiego zwy 
cięstwa. 

Chwała narodowi koreańskie 
mu, mężnie walczącemu z agre- 
sia amerykańską! 


MALS 


Hodinową-Spurną, 


towej Demokratycznej Federacji Ko 
biet Gita Banodzi i inni. 

Burzliwymi oklaskami i okrzyka- 
mi na cześć pokoju powitali uczest- 
nicy zjazdu przedstawiciela Świato- 
wego Komitetu Obrońców Pokoju 
księdza Bonlier i znakomitego pisa- 
rza brazylijskiego Jorge Amado. Na 
otwarciu obrad obecny był również 
delegat Polskiego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju Lean Kruczkowski, 

Bardzo gorąco przyjął ziazd poz- 
drowienia, przekazane mu przez ks. 
Boulier, jako przedstawiciela Świa- 
towego Komitetu Obrońców Pokoju. 

W imieniu rządu -czechos słowac- 
kiego. powitał z kolei zjazd wicepre- 
mier Z. Fierlinger, po czym sekre- 
tarz MZS G. Berlinguer odczytał 
tekst adresu powitalnego do protek- 
tora zjazdu prezydenta Republiki 
Czechosłowackiej Klementa Gott 
walda. 


niku „New York Times“ useżeł sie 
artykuł, którego autor — korespon- 
dent tego dziennika w Korei, Richard 
Johnston — przyznaje, że przecięt- 
ny żołnierz amerykański „nie wie. 
po co bije się w Korei“, | że dobro- 
wadza, go to do wniosku, iż „ktoś u- 
wikłał go w sprawę; której. nie ro- 
zumie*. 

Wielu żołnierzy oświadcza wręcz, 
że oszukano ich wysyłając na walkę 
do Korei. 

ORRUCIEŃSTWA 
AMERYKANÓW 

PEKIN (PAP). Korespondent 
wojenny Agencji Nowych Chin opi- 
suje w korespondencji e Seulu stra- 
szłiwe stosunki, jakie panowały w 
Południowej Korej pod rządami A- 
merykanów i ich marionetek. 

Więzienia południowo . Koreań- 
skie były przepełnione więźniami po 
litycznymi. Olbrzymia ich większość 
zostala wymordowana przed uciecz- 
ką wojsk amerykańskich i lisynma- 
nowskich, Liczby pomordowanych 
nie da się dzisiaj dokładnie ustalić. 
Wiadomo jednak, że na terytorium 
ną poładnie od Seulu uratowała się 
zaledwie setka spośród mniej wig- 
cej 100 tysięcy więżniów politycz- 
nych — ludzi należących do wszy- 
stkich stronnictw i bezpartyjnych. 
którzy chcieli zjednoczenia «raju. 

NARÓD WĘGIERSKI 

UFUNDOWAŁ SZPITAL DLA 

ŻOŁNIERZY KOREAŃSKICH 

BUDAPESZT (PAP), — Wggier- 
ski Komitet Obrońców Pokoju na 0- 
stajnim posiedzeniu podsumował wy 
niki zbiórki na rzecz wysyłki szpita 
| lą polowego dla Korei. Zebrano oko- 


ło 14 milionów forintów i zbiórka 
na ten cel zostałą zamknieta, 


Delegat polski na 


posiedzenie Biura 


Światowego Komitetu Obrońców Pokoju 


przybył 

PRAGA (PAP) — Na obrady Biu- 
ra Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju, jakie to 
czyć się będą w dniach 16 — 17 sierp 
wia, przybyli do Pragi: delegat Pol- 
ski Łeon Kruczkowski, delegaci fran- 
cuscy: ks. Boulier, L. Casanova i J. 
Lafitte, minister bułgarski Sawa 
Ganowski oraz Renato Vidimari — 
sekretarz Związku Zawodówego Wło- 
skich Robotników Rolnych. 

W dniach 14 sierpnia przybył rów- 
nież prezes Światowego Komitetu 
Obrońców Pokoju wielki uczony fran 
uski- prof. Joliot-Curie, którego na 
lotnisku powitali przedstawicielka 
Czechosłowackiego Komitetu Obro- 
ny Pokoju, posłanka Hodinowa-Spur- 


; ga Į 
Ofiarny czyn 
robotnika 
WARSZAWA (PAP) — W- całym 


kraju z dnia na dzień wzbiera fala 


oburzenia, spowodowana agresją mè 
rykańską w Korei. 

Ostatnio Polski Komitet Obrońców 
Pokoju otrzymał datowany z dnia 9, 
8: 1950 r. list od Adama Kulawinka, 
tokamza Zakładów Nr 8 w Kaliszu, 
który przekazał na fundusz pomocy 
ofiarom agresji amerykańskiej w Ko 
rei sumę 15.000 zł. 


cych terminach: 


GÓRNA LEWA — 
lińskiego 178, 


Dziś o 


ul. Narutowicza 20. 


Zwycięstwa 2. 


CBT ul. Andrzeja 19-21, 
nowskiego 156. 

ców ul. Wólczańska 4. 

ul. Ogrodowa 15. 

skiego ul. Piotrkowska 295. 


ŚRODMIEŚCIE LEWA — Dzis, 


BAŁUTY — 17 bm. o godz. 


STAROMIEJSKA — 18 bm. o 


Łódzki Komitet Obrońców Pokoju 


do Pragi 


na i sekretarz Międzynarodowej Or- 
ganizacji Dziennikarzy J. Hronek. 
Oczekiwany jest przy jazd pisarzy ra 
dzieckich Iti Erenburga i Fadiejewa. 


EZ A z R LAN zk Wn LOIS A ÓW a M 1 


W dniu Święta Narodowego 
świata płyną wyrazy serdecznej przyjaźni i braterstwa dla bo- 
haterskiego narodu walczącego z imperialistycznymi najeżdź- 
cami o świętą sprawę swej wolności i niezawisłości, ze wszyst- 
kich stron świąta płyną pozdrowienia dla bohaterskiego wodza 

walczącej Korei — towarzysza Kim Ir Sena. 


Korei z najdalszych zakątków 


Depesza Premiera Rządu RP 
tow. Józefa Cyrankiewicza 


do Premiera 


WARSZAWA (PAP). 
nej Republiki Korei, premier tow. 
Kim Ir Sena następującą depeszę: 


„PAN KIM IR SEN 


Kim Ir Sena 


— Z okazji święta uarodowcgo Ludowo-Demokratycz 
Józef Cyrankiewicz wystosował do premiera 


PREMIER RZĄDU LUDOWO-DEMOKRATYCZNEJ 


REPUBLIKI KOREI 


W dniw śtięta narodowego Ludowo.Demakratycznej Republiki Korei, w pig 
ty rocznicę wyzwolenia, stę Panu, Panie Premierze, w imieniu rządu RP i uta- 


snym najserdeczniejsze życzenia ostatecznega zwycięstwa w walce 


z 


imperiali- 


stycznymi agresorami, o zjednoczoną, niepodległą, demokratyczną Koreę. 


Wspaniałe sukcesy bohaterskiego ludu koreańskiego, 


zwycięsko i udecy» 


dowanie wypierującego że swego kraju imperialistów, są przestrogą dla pod- 
żegaczy wojennych oraz wskazują potęgę uarodu, broniącego swej niezawi- 


słaści i prawa do życia w ustroju sprawiedliwości i demokracji. 


Bohaterska 


walka ldu koreańskiego jest wzorem dla ludów ciemiężonych przez imperializm. 
Wraz z całym obozem demokracji i pokoju, któremu przewodzi potężny 
Związek Radziecki, naród polski wysuwa zdecydowane żądanie pod adresem 


imperialistycznych agresorów: 
Ręce precz od Korei! 


JÓZEF CYRANKIEWICZ* 


Pracą walczymy o pokój 


Zobowiązania produkcyjne na konferencji obrońców pokoju w Rudzie 


W świetlicy MZK w Rudzie Pa- | brońców Pokoju, Wanda. Szulczak, 


bianickiej zgromadzili się wczoraj 
licznie delegaci 41 blokowych komi- 
tetów obrońców pokoju, aby doko- 
nać wyborw delegatów do Komitetu 
Dzielnicowego, na Konferencję Łódz 
ką oraz na Ogólnokrajowy Kongres 
Pokoju. 

Zebranie zagaił przewodniczący 
Dzielnicowego Komitetu Obrońców 
"Pokoju, ob. Chudzik, powołując na 
przewodniczącego dyrektora szkoły 
Ww Rudzie Pabianickiej, ob. Boniec- 
„kiego. W skład prezydium weszli: 
Wanda Gościmińska — Budowniczy 
Polski Ludowej, Anna Wróblewska 
— przodownica pracy, 0b. ob.: Ste- 
fania Lewandowska, Maria Ścisłow 
ska, Sfanisław Kałużyński, przedsta 
wiciel KŁ PZPR tow. Machno oraz 


1 pełnomocnik Polskiego Komitetu O- 


KOMUNIKAT 


Łódzki Komitet Obrońców Pokoju komunikuje, że dietni- 
cowe konferencje obrońców pokoju odbędą się w następują” 


godz. 8 kino „Robotnik“ uł, Ki- 
o godz. 10 kino „Bałtyk* 


WIDZEW — 16 bm. o godz. 17.30 Świetlica CZMPW? Plac 


GÓRNA PRAWA — 16 bm. o godz. 18 Świetlica nl. Kątna 19. 
ŚRODMIEŚCIE PRAWA — 17 bm. o godz. 18 Świetlica 


17.30 Świetlica ZPG ul. Lima- 


ŚRODMIEŚCIE — 18 bm. o godz. 18 Świetlica Samorządow* 


godz. 16.30 Wojewódzka RN 


GÓRNA — 19 bm. o godz. 17 Świetlica ZPB im. Dzierżyń” 


W dyskusji nad referatem, wygło 
szonym przez tow. Machno pt. , Ak- 
tualne zadania w walce o pokój“ 
jako pierwszy zabrał głos Adam Kró 
lasik z ZPB im. Armii Ludowej. 

„My robotnicy — stwierdził ob. 
Królasik — włemy, że o pokój trze- 
ba walczyć. Walczymy o pokój co- 
dzienna, wzmożoną pracą, wytrwa- 
łym przekraczaniem baz produkcyj- 
nych. I dlatego w imieniu 2 zespo- 
łów naszęj załogi zobowiązuję się 
wyprodukować 10.000 mtr. tkanin 
ponad plan — dla uczczenia Ogólno- 
polskiego Kongresn. Pokoju”... 


Zobowiązanie ob. Królasika zosta 


je entuzjastycznie przyjęte przez ze 


branych, którzy owacyjnie manife- 


stują na cześć pokoju, Polski Ludo- 
wej, Związku Radzieckiego. Gene- 
ralissimusa Stalina i Prezydenta 
Bieruta. 

Podobne owacje towarzyszą wy- 
stąpieniu ob. Kowalczykowej, in- 
sfuuktorki z ZPB im. Armii Ludo- 
wej, która oznajmia: „I ja również 
pragnę jak najgodniej uczcić to wiel 
kie wydarzenie, jakim jest Kongres 
Pokoju, Na tę cześć do dnia 1 wrze 
śnia br. podejmuję się dostarczyć 
1.500 kg przędzy ponad plan“, 

Z kolei prac. zaki. mechanicznych 
Stanisław Krasnowski rzuca zobo- 
wiązanie przedterminowego wykoń- 
czenia maszyny, co zakładom im. Ar 
mii Ludowej pozwoli zaoszczędzić 
60 procent robocizny. 

Zebrani wobeii następnie dele- 
gatów do ielnicowego Komitetu 
Obrońców Pokoju, na Konferencję 
Łódzką oraz na Ogólnokrajowy Kon 
gres Obrońców Pokoju. Na Kongres 
wybrano ób. ob.: Marię Barden — 
gospodynię domową oraz Stanisła- 
wą Trauskowskiego i Stanisława Ka 
łużyńskiego — robotników. 

Na zakończenie obrad jednogłoś- 
nie uchwalono rezolucję, w której 
mieszkańcy Rudy postanawiają 
wzmóc swe wysiłki w walce o przed 


terminowe wykonanie Planu Sześ- 
cioletniego, w walce o utrwalenie 
pokoju światowego. 


Zgon. gen. Gwietajewa 
, zasłużonego wychowawcy 
kadr: oficerskich: ZSRR 


MOSKWA (PAP). — W Moskwie 
zmarł kierownik Akademii" Wojsko- 
wej im: Frunze, bohater Związku 


| Radzieckiego gen. W. Cwietajew. 


w róku- 1893 w 'obwo:* 
dzie orłowskim w rodzinie: koleja- 
rza. Cwietajew wstępuje w 1918 r. 
ochotniczo 'dorArmii Radzieckiej, po 
świecając jej całe swe życie. 

Zmarły, któremu rzad radziecki na 
dał: tytuł Bohatera Związku Radziec 
kiego, odznaczony był dwoma Orde- 
rami Lenina, 4 Orderami Czerwone- 
go Sztandaru, 3 Orderami Suworo- 
wa I klasy, Orderem Kutuzowa I 
klasy. Orderem ' Chmielnickiego I 
klasy i wielu medalami. 


Pienarne obrady ORZZ 


Okręgowa Rada Związków Za- 
wodowych w Łodzi podaje do 
wiadomości, że w dniu 17 sierpnia 
br. o godzinie 10 w małej sali kon 
ferencyjnej, II piętro, Traugutta - 
18, odbędzie się rozszerzone ple- 
narne posiedzenie, na które winni 
przybyć z terenu województwa 
przewodniczący i sekretarze Pow. 
Rad Zw. Zaw. oraz ż terenu Łodzi 
Zarządy Oddziałów i Okręgów 
Zw. Zaw. 

Na porządku obrad: Zadania 
Zw. Zaw. w świetle uchwał V 
Plenum CRZZ. 

Okręgowa Rada 
Związków Zawodowych 


Urodzony ' 


Dnia 15 sierpnia mija pięć lat od 
chwili, gdy Armia Radziecka wyzwo* 
Eta Koreę spod jarama zaborców ja- 
pońskich, 

Pami ą tę date obchodzi naród 
koreański w okresie zaciekłej walki 
$ imperializnem amerykańskim. Na 
wszystkich frontach armia Koveań- 


skiej Republiki Ludowo-Demokratycz 


nej gromi wojska Li Syn Mana i woj 
sia  jnterwentów amerykańskich 
Brok za krokiem, piędź xa piędzia, 

; czając ziemię ojczystą od. ob- 

é ciemiężców. 

ciągu minionych pięciu lat w 
Giametralnie różny sposób rozwijała 
się, sytuacja północnej i południowej 
części kraju, 

Na północy Korei, gdzie wprowa- 
dzono władzę ludową, dokonano ra- 
dykalnych reform demokratycznych 
i asiągnieto dzięki pomocy Związku 
Radzieckiego znaczne aukcesy w dzie 
dzinie odbudowy i rozwoju gospodar- 
ki narodowej i kultury oraz likwida- 
cji skutków  df-letniego panowania 
kalonizatorów japońskich. 

Znacjonalizowano wielkie przedsię- 
biorstwa przemysłowe, transportowe, 
telekomunikacyjne i banki, a skonfi- 
skowang obszarnikom ziemię oddano 
chłopom, Dzięki wysilkom naradu 
w krótkim czasie odbudowana zbli: 
rzone przez kolonizatorów  japoń- 
skich fabryki i zbudowano nawe 
przedsiębiorstwa, W szyhkim tempie 
rozwijają się nowe gałęzie gospodar- 
ki narodowej, w nzczególności prze. 
mysł budowy maszyn, 

Przeprowadzając w r. 1946 refor- 
mę rolną, ludowa władzą rewolucyj= 
na wyzwoliła chłopstwo spod wiela- 
wiekowego ucisku i wyzysku, 726 tys. 
hezrolnych i małorolnych chłopów 
północno-koreańskich otrzymało w 
hezpłatną, wieczystą dzierżawe | mí- 
lion ha skonfiskowanej obszarnikom 
ziemi. Państwo udzielałe chłopom 
kredytów oraz zaopatrywało gospo- 
darstwa w maszyny i nawozy. 

W maren 1949 r. między ZSRR i 
Koreańską Republiką Ludową podpi- 
sano w Moskwie układ e współpracy 
gospodarczej i kulturalnej. Udzielona 
przez Związek Radziecki pomoc w 
rozwoju gospodarki północno-koreań- 
skiej spotkałą się z następujacą oce- 
ną w słowach wodza narodu koreań- 
skiego Kim Ir Sena: „Bez radzieckiej 
pomocy technicznej, hez radzieckich 
maszyn, materiałów i surowców niemo 
żłiwa byłaby odbudowa naszego prze 
mysłu i transportu, niemożliwy był 
by rozwój naszej gospodarki”. Szyb- 
ki rozwój przemyshi i rolnictwa stwa 
rzył warunki poważnego polepszenia 
sytuacji materialnej mas pracują- 
cych Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej, podniesienia pozio- 
mu kultury i oswiaty. 

Inaczej potoczyły, się sprawy w 
Korei Południowej. 

Po wyzwoleniu Korei przez Armię 
Radziecką imperialiści amerykańsey 
przybyłi tam, jako  kolonizatorzy, 
mianowali na miejsce japońskiego ge 
nerał-gubernatora swego generała, 
utrzymali caly administracyjny aps- 
rat biurokratyczny, zachowali odzie» 


fdziczona po Japończykach policję ít 


przeistoczyli Koreę Południową w 
swoją kolonię. 

W grudniu 1945 roku, na naradzie 
ministrów spraw zagranicznych w 
Moskwie, Amerykanie nie chcieli się 
zgodzić na utworzenie niezawisłego 
państwa koreańskiego i domagali się 
przeistoczenia Korei w terytorium 
„mandatowe“, Jedynie dzięki nieza” 
chwianemu stanowisku Związku Ra- 
dzieckiego rada ministrów odrzuciła 
amerykański plan ponownego ujarz- 
mienia narodu koreańskiego i powzię 
ła uchwałę o okazanin narodowi kọ- 
reańskiemu pomocy, aby mógł on u» 
tworzyć tymczasowy rząd demokra- 
tyczny, Jednakże Amerykanie nie wy 
konali tej uchwały, 

W styczniu 1947 r, rząd radziecki 
aaproponował rządowi USA. jednocze 
sna ewakuację wojsk radzieckich i 
amerylcańskieh. Amerykanie odrzuci. 
li również i tę propozycję. Umacnia- 
jac za wszelką cenę utworzony na 
południu Korei antynarodowy kolo- 
nialny reżim marionetki Li Syn Ma- 
na, w listopadzie 1947 roku USA 
przeforgowały na sesji zgromadzenia 
ogólnego N.Z, uchwałę o wysłaniu do 
Korei komisji ONZ, ułożonej ze 
swych zwolenników, w celu rozciąg- 
mięcia kontroli nad „wyborami“ J 


Mr, 3 


Walka o wol 


pazenowadziłi: sfałszowane separaty 
styczne „wybory* do „Zgromadzenia 
Narodowego" Południowej Korei. 

W przeciwieństwie do tej komedii 
wyborczej, partie polityczne i organi 
zacje społeczne Północnej i Południo 
wej Korei przeprowadziły wspólnie 
25 sierpnia 1948 roku ogólno-koreań- 
skie wybory do Najwyższego Zgro- 
madzenia Ludowego w Korei, W gło 
sowaniu brało udzial: na północy — 
99.7 proc, na pałudniu — 77,5 proc. 
ogólnej liczby wyborców. W powoła- 
nym do życia Najwyższym Zgroma- 
dzeniu Ludowym mają swych przed- 
stawicieli wszystkie warstwy ludno- 
ści. 

Najwyższe Zgromadzenie Ludowe 
zatwierdziło konstytucję i utworzyło 
agólno-koreański rząd z Kim łr Se- 
nem na czele. Rząd ten nie mógł je 
dnak rozciągnąć swych wpływów na 
Południowa Koreę, w której panowa 
ła popierana przez imperialistów a- 
merykańskich klika Li Syn Mana. 

Nowi kolonizaforzy zagarnęli naj- 
lepsze przedsiębiorstwa Południowej 
Korei. Narzuciwszy narodowi koreań 
skiemu lichwiarskie umowy, koloni- 
zatorzy rozgrabiali bogactwa kraju, 
dławili dążenia Koreańczyków da 
wolności; przeistoczyli oni Południo- 
wą Koreę w faszystowskie więzienie. 

Ale kolonizatorzy amerykańscy nie 
myśleli na tym poprzestać: przedsię- 
waięli oni próby zagarnięcia całej 
Korei w celu przekształcenia jej w 
harg agresji amerykańskiej na wscho 
zie. 

Zgodnie z planem ujarzmienia ca- 
łego narodu koreańskiego 25 czerw- 
ca br. imperialiści amerykańscy rzu* 
cili wojska Li Syn Mana przeciwko 
Koreańskiej Republice Ludowo-Demo 
kratycznej. Sądzili, że uda im się 
siłą oręża szybko zagarnąć Północną 
Koreę, do którejsaneksji przygotowy 
wali się już od dłuższego czasu. 

O tym. że promotorami planów a- 
gresji wojsk południowo-koreańskich 
byli imperialiścj amerykańscy, świad 
czy opublikowany niedawno na ła- 
mach gagety „Mindźu Czoson* arty 
kut byłego doradcy politycznego Li 
Syn Mana, Mun Hak Wona, który 
stwierdza, że „poczynając od 20 
czerwca Seul, Tokio i Waszyngton 
utrzymywały ze sobą stały kontakt“. 
Agresorzy amerykańscy zdradzali ol 
brzymi pośpiech. Mimo to rachuby 
ich spełzły na niczym. Wyszkolona 
przez oficerów amerykańskich armia 
już w pierwszych stąrciach z. wójska 
mi Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej poniosła porażkę. 
Wówczas wysłano na pomoc Li Syn 
Manowi wojska amerykańskie, co o- 


ność narod 


W. Maślennikow 


znacząło jawną agresję amerykańską 
przeciwko narodowi koreańskiemu, 

Aby zamaskować agresję, amery- 
kańskię koła rządzące” wykorzystały 
Radę Bezpieczeństwa ONZ i pizefor 
sewały w niej przy pomocy swych 
satelitów bezprawną uchwałę prze- 
ciwko narodowi koreańskiemu. 

Jednakże żadne fortele nie zdołają 
‘zamaskować niezbitego faktu agresji 
imperiałistów amerykańskich w Ko- 
rei. 

Związek Radziecki wysunął w Ra- 
dzie Bezpieczeństwa wniosek o poko 
jowe uregulowanie ` kwestii koreań- 
skiej, a jednocześnie przedstawił pro 
jekt rezolucji, zawierającej żądanie 
wstrzymania działań wojennych w 
Korei i wycofania z tego kraju 
abcych wojsk. Jednocześnie delegacja 
radziecka wniesła na porządek dzien 
ny Rady Bezpieczeństwa kwestię „u- 
znania reprezentanta Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej Republi- 
ki Ludowej za oficjalnego przedsta- 
wiciela Chin w ONZ”. 

Ale przedstawiciele anierykańscy 
pzy pomocy swej sławetnej „więk- 
szości" przeforsowali umieszczenie 
na porządzu dziennym tzw. „skargi 
na agresję przeciwko republice ko- 
reańskiej", perfidnie wypaczającej 
fakty w celu wprowadzenia w błąd 
ONZ i całej opinii światowej. 

Jednocześnie delegat amerykański 
oraz przedstawiciele satelitów USA 
starają się za wszelką cenę nie do- 
puścić przedstawiciela rządu Półno- 
enej Korei do udziału w debatach 
nad kwestia koreańska i bronią przy 
jętej bez udziału ZSRR i Chińskiej 
Republiki Ludowej nielegąlnej uchwa 
ły Rady Bezpieczeństwą w sprawie 
udziału przedstawiciela niejstniejące 
go już faktycznie rządu Li Syn Ma- 
na, 


Zachowanie się delegacji amery- 
kańskiej w Radzie Bezpieczeństwa 


świadczy jeszcze raz o agresywnym 
charakterze polityki zagranicznej kół 
rzadzących USA. 
Fakt amerykańskiej 
zbrojnej w  Kerei, 
sztandarem Rady Bezpieczeństwa, 
jest nie tylko sprzeczny z kartą 
ONZ, lecz również z ogólnie przyję- 
tymi zasadami prawa  międzynaro- 
dowego. Karta ONZ przewiduje bo- 
wiem interwencję Rady Bezpieczeń- 
stwa jedynie gdy chodzi © 
wydarzenia międzynarodowe, nie zaś 
o wydarzenia o charakterze wewnę- 
trznym. A przecież wiadomo powsze 
chnie, że działania wojenne między 
południem i północą Korei, jakkol- 
wiek sprowokowane przez amerykań- 
skie koła wojskowe, mają charakter 


interwencji 
zamaskowary 


m" 


u koreańskiego 


wewnętrzny, charakter wojny domo- 
wej, "ry 
Jak oświadczył w Radzie Bezpie- 
czeństwa J. Malik: „z jednej strony 
widzimy w Korei konflikt między pół 
notnymi i południowymi Koreańczy” 
kąmi, widzimy wojnę domową, z dru 
giej zaś obserwujemy interwencję 
zbrajną Stanów Zjednyczonych do ko 
reańskiej, wewnętrznej wa y dome- 
wej w farmie agresji zbrojnej, która 
czyni zadość wszystkim elementom 
definicji pojęcia agresji, definicji 
Wj tej w maju 1933 r. przez Ka- 
mitet Ligi Narodów da spraw heze 
pieczeństwa w składzie 17 państw z 
udziałem przedstawicieła USA*, 

Jak widać, w chwili obecnej dyplo 
maci amerykańscy „zapomnieli“, cze 
go ich uczono w szkołach dyplomaty 
cznych! i 

Na całym świecie rośnie powszech 
ny ruch protestu przeciwko amery- 


kańskiej interwencji zbrojnej w Kø 


rei. Wszystkie miłujące pokój naro- 
dy witaja z zadowołeniem i popiera- 
ja w całej rozciągłości wysunięte 
przez ZSRR na forum Rady Bezvie- 
czeństwa wnioski o pokojowe uregu- 
lowanie sprawy koreańskiej. 

Ręce precz od Korei! — brzmi ka- 
tegoryczne żądanie ludzi dobrej w0- 
li we wszystkich koajaćh s iata. 

Po stronie naredu koreańskiego 
stoi cała postępowa ludzkość, stoją 
narody wszystkich krajów, należą- 
cych do obozu socjalizmu i demokra- 
cji. Na czele tego obozu kroczy 
ZSRR — kraj, którego polityką za- 
graniczną kieruje chorąży pokoju na 
świecie — Wielki Stalin. 


rk 


Jan Koprowski. 


Jedna granica 
W Korei lasy, łąki, wzgórza, 
zarzy wieczornej łuna, t 
Księżyc w jeziorach chmur się nurza 
jak na Mazowszu u nas. 
Kartofle — białym w polu kwiatem, 
uśmiech — pszenicą kłośną. 
Mijają zimy, wiosny, lata, 
dzieci się rodzą i rosną. | 
Korea dziś ojezyzną naszą j 
i nie mów, że jej nie znasz, 
Wróg na nią spadł — drapieżny jastrząb, 
spętać ją chce, okiełznać. 
To jakby w ciebie whbijał pazury 
i serce chciał rozkrwawić. 
Nasze są koreańskie chmury 
płynące od Warszawy. 
Wroga jak zwierza z kniei — przegnać, 
Nie wierz, że wróg daleko. 
Korea wolna i niepodległa 
naszą zaszumi rzeką, 


Popłynie Wisłą, zagra chatom, 


z zielonych chłuśnie stoków. 
Jedna dziś dla nas granica świała; 
a tą granieą — POKÓJ. 


Piętnujemy nikczemną działalność. podżegaczy wojennych 


Nauka musi służyć dobru ludzkości 


-Apel uczonych polskich do uczonych zachodnio-europejskich 


WARSZAWA (PĄP). — W 2w%.52- 
ku z nadchodzącymi wiadomościami 
o wprzęganiu przez pewne kała pa- 
lityczne wysiłku uczonych do go- 
rączkowych przygotowań do niosą- 
cej zagładę ludzkości wojńy bakie- 
riologicznej, uezeni polscy wysteso- 
wali apel na ręce wybitnych uezor 
nych zachodnich, prof. prof. Joliot- 
Curie, Crowther, Bernal, Heidelber- 
ger, Crew, Poea, Haldane, Court i 
Mesns oraz znakomitego francuskie- 
go pisarza La Fitte, W apelu tym 
uczeni polscy, podkreślając, że nāu- 
ka winna służyć szczytnym celom, 
powszechnemu ‘dobru ludzkości, 
stwierdzają, iż niepokojem © los 
skółatanej udręką ostatniej wojny 


Nieudana próba wywiezienia za granicę 


własnoręcznego listu Tadeusza Kościuszki 


Ks. Paweł lliński — przemytnik dolarów i złota — stanął przed Sadem w Warszawie 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 
14 bm. stanął przed Sądem Apela- 
cyjnym w Warszawie 46-letni ks. 
Paweł liiński, na którym ciąży za- 
rzut usiłowania nielegalnego wyjaz 
du kutrem rybackim do Szwecji, 
próby wywiezienia za granicę wła 
snoręcznego listu Tadeusza Kościu 
szki, a wreszcie dokonania szeregu 
przestępstw walutowych oraz uży- 
wania fałszywych dowodów osobi» 
stych. Wraz u nim odpowiadają 
przed sądem Irena Marciniak, Ma- 
ria Zych vel Brejterowa i Michali- 
na Nowicka, które współdziałały w 
dokonywanych przez ks. Ilińskiege 
przestępstwach. 

Odczytany na wstępie procesu akt 
oskarżenia stwierdza, że ks. Paweł 
Iliński zatrzymany został w dniu 11 
lipca rub, na kutrze rybackim w 
okolicy Helu, w chwili gdy usiłował 
mielegalnie przekroczyć granice pań 
stwa polskiego. Ks. Iliński przybył 
do Polski z Włoch w sierpniu 1948 
roku, a już od jesieni tegoż roku 
zaczął planować ucieczkę za grani- 
ce włajemniczając w swe plany 
współoskarżone Zych i Nowicką, a 
także niejaką Jadwigę Arkin. Przy- 


lbackiego w Gdyni. 


rysz — pracownile Ministerstwa Ko 
munikącji, zapoznał ks. Ilińskiego z 
jednym ze swych podwładnych. któ 
ry z kolei skontaktował go z praco- 
wniea DOKP Gdańsk osk, Ireną 
Marciniak. Marciniak szukała róż- 
nych możliwości przerzutowych, in 
formując stale o swych staraniach 
ks. Ilińskiego. Koncepcje ucieczki 
ulegały kilkakrotnym zmianom — 
m.in, ks. Iliński planował wyjazd ja 
ko pracownik likwidującej się pew 
nej placówki szwedzkiej. Ostatecznie 
jednak oskarżona Zych skontaktoe 
wała ks, Ilińskiego za  pośrednic- 
twem osk. Nowiekiej, z którą poza 
stawał w intymnych stosunkach — 
z pewnym marynarzem e nienstalo 
nym nazwisku, Marynarzowi temu 
osk, Maria Zych wręczyła w Gdyni 
100 tys, zł i złoty zegarek oraz obie 
cała wpłacenie dalszych 140 tys. zł 
po ndanej ucieczce ks, Ilińskiego, 


Po tych przygotowaniach ks. Iiń 
ski dostał się w nocy z 10 na 11 
lipca ub. r. przy pomocy wspomania 
nego marynarza na pokład kutra ry 
Zamiary jego, 
pokrzyżowane zostały przez patrol 
WOP-u, który zatrzymał kuter na 


jaciel tej ostatniej, inż. Edward Ba- | morzu w okolicy Helu. Przy zatrzy 


Mac Arthur w Korei 


W amerykańskiej reklamie 


i w rzeczywistości 


manym księdzu znaleziono oryginał 
listu Tadeusza Kościuszki pisany w 
dn. 17 czerwca 1794 r. oraz poważne 
ilości walut obcych — dolarów, ko- 
ron szwedzkich, franków szwajcar- 
skich i lirów „włoskich, dalej 5 zło- 
tych zegarków, 4 złote pierścionki, 
złoty łańcuszek do zegarka, 8 zio- 
tych spinek;>4 wieczne pióra ze zło 
tymi stałówkami i kilka innych war 
tościowych przedmiotów. 

List Kościuszki, będący bezcen- 
nym dokumentem historycznym, 
znalazł się w wyniku działań wojen 
nych bez należytej ochrony. Oskar 
żony zakupił go w celach spekula- 
cyjnych i zamierzał go spieniężyć 
w Stanach Zjednoczonych. Infor- 
mował się nawet listownie u swega 
znajomego w Ameryce co do war- 
tości historycznego dokumentu na 
rynku antykwarskijn. 

Na ks. Ilińskim spoczywa też za- 
rzut dokonywania licznych, nielegal 
nych transakcji zagranicznymi wa- 
intami, Min. bedac w latach 1946-47 
w Stanach Zjednoczonych, nadsyłał 
stamtąd drogą nielegalną dolary 
USA, które wg jego poleceń rozpro 
wadzane były w kraju przez oskar 
żone Zych i Nowicką, Przekazały 
one m.in. pewne sumy kilku bisku- 
pom. Oskarżońy wwiózł również 


nielegalnie do Polski znaczne sumy 
walut obcych, a m.in. ponad 3 tys. 
dolarów, które rozprzedawał na te- 
renie Krakowa, Łodzi i Warszawy 
bądź osobiście bądź też przez wspól 
oskarżonych. 

Oskarżony ks, Iliński używał po- 
nadto sfałszowanych dokumentów 
osobistych, wystawionych na fikcyj 
ne nazwisko Stanisława Nowiekie- 
ga. 
Po odczytaniu aktu oskarżenia, 
Sąd przystąpił do przesłuchania 0- 
ssarżonych. 

Rozprawa trwa, 


ludzkości napawają fakty takie, jak 
kontyńuowanie w instytucjach naue 
kowych USA prac osławionego bak- 
teriologicznego oddziału japońskiego 
731 przy współudziale faszystow= 
skich uczonych japońskich i nie- 
mieckich, jak projekty amerykań= 
skiego prof, Tęemana zrzucania 
śmiercionośnych bakterii cholery i 
dżumy, czy wreszcie ludobójcze 0- 
świadczenie rektora uniwers, Tam- 
pa w stanie Florida dr Nance'a, że 
„powinniśmy się przygotowywać do 
totalnego stosowania prawa dżungi 
w wojnie, Każdy a nas powinien się 
nauczyć sztuki zabijania, Nie uwa- 
żam, by w działaniach wojennych 
miały brać udział wyłącznie armie 
lądowe oraw siły powietrzne i mór- 
skie. Nie powinno być żadnych o- 
graniczeń, jeśli chodzi o stosowanie 
broni masowej zagłady, Należy pro- 
wadzić wojnę bakteriologiczna, uży- 
wać gazów trujących. stosować bom 
by atomowe i wodorowe oraz dale- 
kosiężne pocisk| rakietowe, Oszczę- 
dzanie w toku wojny szpitali, kościo 
łów i zakładów naukowych jest czy- 
stą obłuda“, 

„jesteśmy głeboko wstrząśnięci — 
pisza w apelu uczeni polscy — nie- 
pokojącymi wieściami a barbarzyń- 
skich przestępstwach wojennych, ja 
kich ofiarą pada w tej chwili bronią 
cy swej wolności naród koreański: 
bombardowaniem miast otwartych, 
masowymi rozstrzeliwaniami ludno- 
ści cywilnej i innymi aktami tak ży 
wo przypominającymi zbrodnie prze 
ciwko ludzkości. popełniane nieda- 
wno przez faszyzm hitlerowski, 

Przyłoczone przez nas fakty każą 
nam zwrócić się do Was, Drodzy Ko- 
ledzy, z gorącym apelem 6 czujność 


Młodzież w. pierwszej linii walki 


o wykonanie Planu Sześcioletniego 
Z obrad VII Plenum Zarządu Wojewódzkiego ZMP 


W dniu 12 bm. -zakończyło swe 
obrady VII Plenum Zarządu Woje- 
wódzkiego ZMP. W obradach wzięli 
udział przewodniczący powiatowych 
zarządów ZMP, przodownicy, raejo: 
nalizatorzy i aktywiści z fabrycz- 
nych zakładów pracy, spółdzielni pro 
dukceyjnych, państwowych gospo: 
darstw rolnych oraz aktywiści wiej: 
ścy z gromad. 

Na obrady przybyli: 41 sekretarz 
KW tow. Leon Stasiak, sekretarz 
KW tow. Michalina Tatarkówna, ses 
kretarz Zarządu Głównego ZMP tow, 
Góralski oraz komendant Wojewódz 
kiej Komendy PO „SP“ tow. mir. 
Chojak, Obrady miały na calu prze: 
analizowanie dotychczasowej pracy i 
nakreślenie kierunku dalszej 


według wytycznych: ostatniego Ple- 
num Rady Naczelnej ZMP. 

Po referacie wiceprzewodniczące- 
go Zarzadu Wojewódzkiego ZMP 
tów, Józefa Michalkiewicza na te- 
mat „Aktualne zadania polityczne i 
organizacyjne ZMP” ji referacie kie- 
rownika Wydziała Organ.-Insty, ZW 
ZMP tow, Ryszarda Hałasińskiego 
„Zadania ZMP na odcinku realizacji 
wytycznych Planu 6-letniego", wywią 
zała się ożywiona dyskusja, w któ- 
rej wzięło udział około 50 mówców. 
Dyskutanci wskazali na źródła niedo 
ciągnięć w dotychczasowej pracy, 
kładąc szczególny nacisk na koniecz 
ność podniesienia poziomu pracy wo 
jewódzkiej organizacji ZMP, ażeby 
młodzież mogłą stanąć godnie do 


pracy | walki o realizację Planu 6-letniego. 


Uchwała plenum aktywu metalowców 


wzywa do realizacji Planu 6-letniego 


WARSZAWA (PAP) — Obradu= 
jące w dniach 12 i 18 bm. plenum 
Zarz. Gł, Zw. Zaw, Metalowców po= 
wzięło uchwałę, w której wzywa 
wszystkich członków związku do wy 
konania Planu 6-letniego przez 
wzmożenie produkcji na każdym od- 


cinku, przez wykonywanie i przekra 
czanie płanów produkcyjnych, 
Uchwała stwierdza, że główne spo 
soby wykonania tych gadań — to 
mażowy ruch współzawodnictwa, 


podniesienie jakości produkcji, sto- 
sowanie szybkościowych metod pra- 
cy, rozwój ruchu racjonalizatorskie- 
go oraz zwiększenie oszczędności w 
surowcach i narzędziach pracy, 

Na podstawie głosów w dyskusji 
plenum stwierdza, że w wielu za- 
kładach dotychczas obowiązujące 
normy są przestarzałe łub zbyt ni- 
skie, co jest hamulcem w wykany- 
waniu planów i różwóju współzawo 
dnietwa. 


i solidarny opór przeciw wojnie Í 
przeciw nadużywaniu nauki do te- 
łów sprzecznych z jej wielkim powo 
laniem i jej godnością: 

nie możemy dopuścić do tego, aby 
nauka, zamiast służyć ludzkości — 
stała się czynnikiem walki przeciw 
ko niej; 

nie możemy dopuścić, aby wielka 
spuściena Pasteura, Curie-Skłodotw- 
skiej, Miecznikowa, Teobald Smitha, 
Miczurina, Olszewskiego i innych = 
stałą się zbrodniczym narzędziem 
w ręku imperialistycznych podżega” 
czy wajennych, 

Czas wzywą do wałki o wolność 
nauki i czystość śdel, którym służy- 
my, Czas woła o włączenie się uczo 
nych w ruch oporu przeciw wojnie. 
Ustać musi kradzież naszych myśl 
ne rzecz szaleńców gotujących ludz= 
kości niewolę i zniszczenie, 

Jesteśmy pewni, że głos nasz nie 
pozostanie bez Waszej odpowiedzi. 
Jesteśmy pewni, że dacie wraz g ña- 
mi wyraz najgorętszemu pragnieniu 
i moenej woli utrzymania pokoju, 
najgłębszej trosce o nasze wielkie, 
wspólne dzieło, 

Nie wątpimy ani przez chwilę, że 
solidaryzujecie się z nami, że wśród 
głosów, które padną, piętnując nik- 
czemną działalność podżegaczy wo- 
jennych, nie zabraknie głosu żadne- 
go z Was, Wiemy, że połączycie się 
z nami w walce o wielką i jedynie 
słuszną sprawę, że wszyscy stanie- 
cie pod sztandarem walki o pokój, 
rękojmię celowości całej pracy na- 
szego życia oraz przyszłego szczęś” 
cia ludzkości”, 

Apel uczonych polskich podpisali 
m. in, Jan Dembowski, profesor U- 
niwersytetu Łódzkiego, Ludwik 
Hirszfeld, profesor Uniwersytetu 
Wrocławskiego, Stanisław Kulczyń- 
ski, rektor Uniwersytetu i Pollitecn= 
niki we Wrocławiu, Teedor March- 
lewski, rektor Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego, 


ze sportu 


Pierwsi mistrzowie Polski 


w lekkoatletyce 


W drugim dniu lekkoatietycznych 
mistrzostw Polski, odbywających się 
w Krakowie, zanotowano następujące 
wyniki: 

Bieg na 100 m wygrał Kiszka 
przed Buhlem w czasie 10,7 sek. Czas 
Buhła 10,9. Łodzianią Antonowiez za 
jat 6 miejsce, 

Bieg na 8,000 m z przeszkodami 
wygrał Kielas w czasie 9:32,83 min. 

W pchnięciu kulą triumfował Krzy 
żanowski, osiągając wynik 15,20 
przed Prywerem (Łódź) — 14,98 i 
Lomowskim — 14,62, 

Skok wzwyź wygrał Rrzozowski 
154 cm. 

400 m plotki Puzio — 58,6. Ło- 
dzianin Kundzik zajął 6 miejsce, 

Młot Masłowski — 49,74. 

W konkureńcjach kobiecych; 

Bieg na 60 m wygrała Kuźmicka 
— 8,00 sek, 

Pchnięcie 
12,68, 

kok wzwyź Ronczewska += 145 


ćm, s 
Skok w da} Moderówaa == 5,27 m. 


kulą Bregulanka — 


Co mówią liczby za miesiąc lipiec + 


Równomierny wysiłek pracy 


Co nam daje 


przyczyni się do wykonywania planów w przemyśle bawełnianym 


Przemysł bawełniany wykonał w "kowej, tkalni i wykończałni — niejpniu niższym, aniżeli w końcu mie 


lipcu plan produkcji tkanin goto- 
wych w 100,5 proc., w przędzalniach 
odpadkowych plen został wykona- 
ny'w 104,1 proc. W trzech pozosta 
tych działach przemysłu bawelnia- 
nego plan nie został wykonany — 
produkcja  przędzalni  cienkoprzę- 
dnych wyniosła tylko 99,3 proc, pla 
nu, średnioprzędnych — 99 proc. a 
w tkalniach zabrakło dziesiątej częś 
ci procentu do pełnego wykonania 
planu. Produkcja ich wyniosła 99,9 
proc. planu, i 

Wyniki te, porównane z wynika- 
mi ża czerwiec są na niektórych od 
cinkach nieco lepsze (w przędzal- 
niach średnioprzednych i odpadko- 
wych oraz w tkalniach), na innych 
(w przedzalniach  cienkoprzędnych 
i wykończalniach) nieco gorsze. 
Trzeba więc stwierdzić, że w pracy 
przemysłu bawełnianego nie nastą- 
pił jeszcze w minionym miesiącu 
przełom, którego konieczność peod- 
kreślają rezulaty pracy na przestrze 
ni ostatnich miesięcy, chociaż w 
pracy niektórych łódzkich zakładów 
widać pewną poprawę. Lepiej niż 
w czerwcu i maju pracowały na 
ogół przędzalnie średnioprzędne, 
Niewykónywamie przez nie planu 
w dwu poprzednich miesiącach kie 
rownictwa zakładów tłumaczyły 
przyczynami „objektywnymi"  — 
czwartą i piątą klasą bawełny. W 
lipcu jednak okazało się, że potrze 
ba tylko większej mobilizacji wszyst 
kich czynników i usprawnienia pro 
cesu technologicznego, aby przy tej 
hawełnie wykonywać plany w wyż 
sżym aniżeli poprzednio stopniu. 


POTRZEBA PLANOWEJ 
KONTROLI 


Lepsze niż poprzednio wyniki w 
przędzalniach średnioprzędnych = 
siagnęły ZPB im. Stalina, ZPB im. 
Marchlewskiego, ZPM im. Dzierżyń 
skiego, ZPB im. Dubois: oraz ZPB w 
Ozorkowie. Te ostatnie wykonały 
plan w fil, proc. Niemniej ogólny 
plan  przędzalni  średnioprzędnych 
został wykonany w 99 proc. niektó 
re bowiem zakłady pogorszyły wy- 
niki swej pracy. Do nich należą 
między innymi Zakłady im. Kunic- 
kiego, które wykontujac plan z pe- 
wną nadwyżką w przędzalni odpad 


wykonały planu w przędzalni śre- 
dnioprzędnej, (chociaż go wykonały 
w poprzednich dwu miesiącach). W 
poważnym stopniu nie wykonały 
planu w przędzalniach średnioprzę 
dnych — ZPB im. Rewolucji 1905 r 

Fakt ten, jak również niewykona 
nie planu przez przędzałnie cienko- 
przędne i tkałnie oraz niższy stopień 
wykonania planu przez wykończal- 
nie, jest dowodem istnienia w prze 
myśle bawełnianym w dalszym cią 
gu niepokojącej sytuacji, która wy 
maga natychmiastowej interwencji 
kierownietwa przemysłu oraz wzmo 
żonych wysiłków poszczególnych za 
kładów pracy, czynników admini- 
stracyjnych, partyjnych i związko- 
wych, 


NIERÓWNOMIERNE 
WYKONYWANIE PLANU 


Charakterystyczne jest rozpatrzenie 
przebiegu wykonywania planu w róż- 
nych zakładach pracy. Liczby za 
poszczególne dekady miiesiąca mó- 
wia, że plan jest wykonywany nie- 
równomiernie. , 

Daje to się zauważyć zwłaszcza w 
tkalniach, gdzie na początku miesią 
ca plan wykonywany jest w- sto- 


siąca. Tak dzieje się w wielu zakła 
dach, na przykład tkalnia ZPB im. 
Harnama swój plan do 5, 10, 20 i 31 
lipca wykonywała w sposób nastę- 
pujący: 89,2 proc., 102,5 proc, 109,6 


proc, 106,3 proc. i na 31 lipca — 
113,4 próc. P 
Takie zarwanie planu w pierw- 


szych dniach. nierównomierne roz- 
kładanie wysiłków w ciągu miesią 
ca może w rezultacie spowodować 
niewykonanie miesięcznego zadanią 
— mimo usilnych wysiłków w osta 
tnich dniach miesiąca. Tak stało się 
w tkalni Zakładów  Stalinowskich, 
gdzie na 5 lipca zanotowano tylko 
87,6 proc. wykonania planu, a na 31 
ub. m. — mimo nieustannie wzra- 
stającej produkcji nie zdołano osią 
Enać 100 proc. 


W OBLICZU NOWYCH 
POWAŻNYCH ZADAŃ 


Plan Sześcioletni stawia przed 
przemysłem bawemianym poważne 
zadania. Produkcja tkanin bawe|- 
nianych ma wzrosnąć do roku 1935 
o 53 proce. Podstawowym. warun- 
kiem wykonania Planu  Sześciole- 
tmiego jest wzrost wydajności pra- 
cy. O warunku tym trzeba bezwzglę 


dnie pamiętać. Jeśli przemysł ba- 
wełniany przeżywa dziś pewne tru- 
dności na odcinku wykonywania na 
kreślonych planów, to przyczyn te 
go trzeba szukać obok złej organi- 
zacji pracy przede wszystkim w nis 
kiej wydajności pracy. Czynniki 
administracyjne, organizacje partyj 
ne i związkowe już dziś więc mu- 
szą wydać bezwzględną walkę wszel 
kiego rodzaju przejawom niechluj- 
swa i nieprzestrzegania reżimn te 
chnologicznego, otoczyć staranną 
kontrolą i spieszyć z pomocą robo- 
tnikom, nie wykonującym swych baz 
produkcyjnych, objąć ich wszystkich 
szkoleniem i doszkałaniem. 

Robotnicy przemysłu bawelniane- 
go, którzy mogą pochłubić się nie- 
jednym poważnym osiągnięciem na 
odcinku produkcyjnym, z pewnością 
dołożą starań, aby Plan Sześciole- 
tni, wspaniały plan pokojowego bu 
downictwa, plan wzrostu potencja- 
łu przemysłowego naszego kraju i 
wzrostu poziomu życiowego  szero- 
kicy rzesz ludzi pracy — wykonać 
nie tylko w terminie, ale i z nad- 
wyżką. 

To bowiem stanowi naszą najlep- 
szą odpowiedź na zakusy podżega- 
czy wojennych, nasz wkład w dzie 
ło utrwałenia pokoju światowego. 


Wzór do naśsladowania 


Nowa inicjatywa radzieckiego włókniarza Aleksandra Czutkicha 


Robotnicy łódzcy na pewno przypo- 
minają sobie znakomitego nowatora 
radzieckiego, podmajstrzego Aleksan- 
dra Czutkicha, który w pierwszym 
dniu II! Krajowego Zjazdu Włóknia- 
tzy zapoznał nas z bogatymi doświad 
czeniami swej pracy. 

Obecnie Aleksander Czutkich pod- 
jał nową inicjatywę, 

W gazecie „Trud” ukazał się arty- 
kuł Czutkicha pt „I co dalej?” 

Znany włókniarz radziecki postano- 
wit wprowadzić nowe formy socjali- 
stycznego współzawodnictwa, 

Wskazując na dotychczasowe osią- 


Na froncie współzawodnictwa 
Í e NEI DA 4 | A m Z DWA M MA 


"Pierwszy w pracy zawodowej i społecznej 


Niektórzy zazdroscili przodowniko- | 
wi pracy, tow. Zającowi z ZPB im. 
Kuniekiego, gdy wraz z całą rodziną. 
żoną i dwojgiem dzieci, pojechał na 


wczasy do Pobierowa. Ale rada za- 
kładowa stałą na stanowisku, że wła- 
śnie jemu należy się ten przydział, Bo 
to i normę wyrabiał w 117 proc. I 
wytwarzał, 95 prac, pierwszego ga- 
tunku tkanin. ! 

A YA NM A 


NG! 


aj wm kwi mi 44 


Tów. Zajac nie oaranicza sie tylko 
do swej pracy zawodowej "na kro- 
snach żakardowych. Piastuje funkcje 
mężą zaufania a ze swych obowiąz- 
ków wywiązuje się należycie. W każ 
dym etapie współzawodnictwa otrzy- 
muje za swe osiągnięcia słusznę na- 
grody, jest więc przodownikiem w 
całym tego słowa znaczeniu, 

M, S. 


gnięcia uczestników współzawodnic- 
twa w zakresie produkcji najwyższej 
jakości, Aleksander Czutkich docho- 
dzi do wniosku. że trzeba zrobić dal- 
szy krok naprzód, Należy zrewido- 
wać, przestarzałe już na nowym eta- 
pie, warunki współzawodnictwa o ty- 
tuł najlepszego zespołu oddziału i 
przedsiębiorstwa, 


„Trzeba — pisze Czutkich — wcią- 
gnąć do współzawodnictwa jakościo- 
wego modelarzy, deseniarzy i wszyst 
kich tych, którzy pracują nad arly- 
stycznym wykonaniu produkcji, Trze 
ba we współzawodnictwie usprawnić 
pracę kierownictwa przedsiębiorstw 
i oddziałów przygotowawczych, po- 
czawszy od pierwszego cyklu produk- 
cyjnego. - ` 


Czutkich projektuje przestawienie 
prac technicznych kontrolerów w ten 
sposób, aby oni nie tylko rejestrowali, 
lecz również uprzedzali i zapobiegali 
powstawaniu braków i błędów w pro- 
dukcji. 


W myśl projektu Czutkicha, komi- 
sja przy rozstrzyganiu wyników? wspol 
zawodnictwa międzyzakładowego wm 
na brać pod uwagę nowe współczyn= 
niki, a mianowicie: rozszerzenie asot- 
tymentu produkcyjnego, wprowadze. 
nie nowych deseni, modeli, rysunków 
i fasonów oraz artystyczne wykoń- 
czenie, jak również zapotrzebowanie 
konsumentów na te artykuły. 


Ażeby zdobyć w przemyśle włókien 
niczym tytuł najlepszego zespołu, Sali 
E oddziału należy wykonywać sy- 
| stematycznia wysokoqatunkową pro- 
dukcję wyższej jakości od produk- 
cji z poprzedniego kwartału, Przy 
tym obowiazuje również oszczędność 
surowca i materiałów oraz maksy- 
malna wydajność pracy przy obowiąz 
kowym wykonaniu baz akordowych 
przez wszystkich robotników. 

| Przy obliczaniu wyników współza- 
wodnictwa bierze się pod uwagę u- 


powszechnienie stachanowskich me. 
tod pracy f kulturę miejsca pracy. 


Wyniki współzawodnictwa oblicza- 
ne będą kwartalnie przy współudziale 
przedstawicieli Ministerstwa Przemy- 
słu Lekkiego i Centrąlnej Komisji 
Związków Zawodowych (WCSPS), 


Oddziałom i zespołom, uzyskującym 
najlepsze wyniki, oprócz nagród pie- 
niężnych. przyznawane będą dyplomy 
pochwalne Ministerstwa i Centralnej 
Komisji Związków Zawodowych. 


Minister przemysłu 
A, N. Kosygin, zatwierdził 
Aleksandra Czutkicha i zobowiązał 
wszystkich dyrektorów przedsię- 
biorstw, by wspólnie z organizacjami 
społecznymi zrewidowali dotychcza- 
sowe warunki współzawodnictwa 50- 
cjalistycznego i przystąpili do wpro- 
wadzenia nowych form w swych za- 
kładach pracy: 


lekkiego, tow. 
projekt 


Plan 


"Lick 


6-leitni? 


Poteżny rozwój 
przemysłu energetycznego 


*'W okresie sześciolecia produkcja energii elektrycznej wzroś- 
ne przeszło dwukrotnie į osiągnie w roku 1955 wysokość przeszło 
19,3 miliarda kilowatgodzin wobec 8,3 miliarda kilowatgodzin w ro- 
ku 1949 į zaledwie 4 miliardów kilowatgodzin w roku 1938, W prze: 


liczeniu 


na jednego mieszkańca zużycie energii elektrycznej 


w Polsce będzie przeszło sześć razy większe aniżeli przed wojną 
i przekroczy przedwojenny poziom takich państw, jak Francja i An- 


glia, 


Dla zapewnienia tak wysokiej produkcji energii elektrycznej 
Plan Sześciołetni przewiduje wybudowanie kilkunastu elektrowni, 
w tym kilku elektrowni o mocy dwukrotnie wyższej ód największej. 


istniejącej obecnie w Polsce elektrowni. 


Í MIRO 
\ 1949 
[A MILRD. kWh 
1938 


ła: T93wwow, 


Wh 


Wzrost produkcji energii elektrycznej umożliwi szerokie jei 
zastosowanie do napędu maszyn w przemyśle, elektryfikację linii 
kolejowych oraz elektryfikację wsi, W roku 1955 już przeszło poło- 
wa wsi polskich korzystać będzie z dobrodziejstw światła elektrycz- 
nego. Wzrośnie również zużycie energii elektrycznej na wsi na cele 
produkcyjne w związku z rozwojem gospodarki zespołowej i me- 
chanizacją rolnictwa. Wzrost produkcji energii elektrycznej zapewni 
również możliwość lepszej obsługi szerokich rzesz ludności, korzy- 
stającej z tej energii. Będziemy więc w stanie lepiej oświetlać na- 
sze ulice, więcej przeznaczać energii na zakłady użyteczności pu: 
biicznej, jak tramwaje, trolleybusy, wodociągi itp. 


Moc nowych jednostek 


w okresie Planu Sześcioletniego, 
PRZED WOJNĄ, w okresie sześciu lat, poprzedzających 


kiilowat, 


pradotwórczych, zainstalowanych 
wynosić będzie ponad 2.600.000 


wybuch drugiej wojny śwłatowej — w latach 1932—1938 — wzrost 
mocy zainstalowanej wyniósł zaledwie 200 tys, kilowat, to znaczy 
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charakteryzujące zacofanie Polski sanacyjnej 


korzystającej z przykładu 


Przygotowujemy pierwsze w Planie 6-letnim 


SIEWY JESIENNE 


Odpowiedzialne zadania całego aparatu rolnego 


Plan 6-letni, plan budowy funda- 
mentów socjalizmu w Polsce, nakła- 
da na rolnictwo ważne i odpowie- 
dzialne zadania. Nabierają one szcze 
gólnego znaczenia w chwili, kiedy 
rosnące potrzeby przemysłu oraz 
świata pracy w miastach wymagają 
stale wzrastającej i planowej pro- 
dukcji rolnej. Dlatego też jest pod- 
stawowym obowiązkiem aparatu rol 
nego, rad zakładowych, jak również 
organizacji gospodarczych, politycz- 
nych i społecznych dołożenie wszel- 
kich starań dla jak najbardziej 
sprawnego włączenia produkcji chło 
pów mało i średniorolnych w orbitę 
gospodarki planowej, otoczenie czuj 
ną opieką i spieszenie z pomocą po- 
wstałym już spółdzielniom produk- 
cyjnym oraz współdziałanie przy ža- 
Kładaniu nowych, a wreszcie dźwig- 
nięcie na wyższy poziom gospodar- 
o AAA Gospodarstw Rol- 
nych. 


Niedociągnięcia księgowości Dziwna gospodarka paszą 


Poważnym czynnikiem wypeł: 
nienia zadań Planu 6-letniego jest 
obniżenie kosztów produkcji oraz 
socjalistyczny stosunek do piacy. 
Trzeba podkreślić, że w oddziale 
księgowości Zakładów Przemysłu 
Jedwabniczego im. W. Wróblew- 
skiego ani jedno, ani drugie nie 
jest wcale przestrzegane. Kierow- 
nictwo księgowości nie potrafi, 
albo nie chce tak- zorganizować 
pracy, aby odpowiadała obu tym 
warumkom. Tak więc pracownicy 
umysłowi, którzy zostali wysunię 
ci na kierownicze stanowiska i 
skończyli kurs nowego systemu 
księgowości w 1949 r,’ nie odby- 
li do dnia, dzisiejszego ani jedne- 
go zebrania w celu omówienia 


pracy. Mało również zwraca się 
uwagi na dokładność wykonywanej 
pracy. Np. księgowość materiało 
wa (analityczna) podała księgo: 
wości finansowej obroty towarów 
gotowych za miesiąc 
1960 r. wartościowo, 
uzgodnionych dzienników 2 obro- 
tówką, ani stanu ilościowego z 
magazynem towarów gotowych, 
Utrudnia to wydatnie przebieg 
dalszych prac. Należy podkreślić, 
że w księgowości materiałowej do 
tej pory brak teczek, Kierownice- 
two księgowości winno więcej in- 
teresować się pracą podległych 
sobie działów. ' 
J. Kurzawa 
ZPJ im. Gen. W. Wróblewskiego 


nie mając 


GA 
a 


kwiecień | 


Zakłady Przemysłu Wełnianega 
im. Gwardii Ludowej złożyły w 
styczniu br, zamówienie roczne na 
pasze (owies, siano, słoma), rozkła- 
dając je na kwarłały i miesiące. 
W toku realizacji zamówienia oka- 
zało się, iż CRS nie honoruje glo- 
balnego zamówienia, a domaga się 
rozbicia go na odcinki. Pomimo 
zastosowania się do tego, Zakłady 
Wełniane im. Gwardii Ludowej nie 
uzyskały żądanych ilości. Na co- 
dzienne upomnienia telefoniczne i 
bezpośrednie odpowiadano, iż óW- 
sa, siana i słomy nie ma, natomiast 
oferowano otręby, które w żadnym 
wypadku nie mogą zastąpić owsa 
lub mieszanki, W dniu 2. VIII 1950 
r. pracownik Zakładów Wełnia- 
nych im. Gwardii Ludowej. będąc 


w CRS. otrzymał zlecenie na otrę. 
by. Przy odbiorze w składzie oka- 
zało się, że owies tam jest, tylko 
Zakłady Wełniane im. Gwardii Lu- 
dowej widocznie nie miały do nie 
go szczęścia: 

Inny podobny wypadek nasłąpił 
dnia 10 bm. kiedy to — Zakłady 
Wełn. im. Gwardii Ludowej otrzy- 
mały zlecenie na 2.000 kg; siana 
do Zgierza, do tamtejszego. oddzia 
łu CRS. Okazało się tam, że siano 
jest sparzone i zgnile i zupełnie 
nie nadaje się na paszę dla koni. 

Z powyższego można wniosko- 
wać, iż w CRS rozdział pasz prze- 
prowadzany jest wadliwie. 


Z, Pacholak. 
ZPW im, Gwardii Ludowej. 


W pierwszym roku Planu 6-let- 
niego, dzięki wytężonym wysiłkom 
organizacji politycznych, społecz- 
nych, szerokich mas chłopów  pra= 
cujących i robotników rolnych uda- 
ło się przeprowadzić z wybitnie po- 
myślnymi wynikami akcję siewów 
wiosennych oraz żniwa, Obecnie 
wkroczyliśmy w okres omłotów. 


Trzecim z kolei egzaminem spraw 
ności naszego rolnictwa będzie tego 
roku akcja siewów jesiennych, o 
której mówi uchwała Prezydium 
Rządu z dnia 26 lipca br. Lecz tym 
razem posiadamy już spory zasób 
doświadczeń 2 uzyskanych do fej 
pory osiągnięć i popełnionych błę- 
dów. 


Dla zabezpieczenia pomyślnego 
przebiegu jesiennej akcji siewnej, 
orki i zasiewy winny być wykona- 
ne w terminie i na ustalonej pla- 
nem powierzchni. A więc do orek i 
siewów maszyny nie tylko muszą 
zostać starannie przygotowane, lecz 
również racjonalnie rozmieszczone 
w terenie. Nie moga powtarzać się 
błędy z okresu żniw. kiedy to sno- 
powiązałki i żniwiarki nie były 
równomiernie rozstawione. Np. po- 
wiat łowicki miał ich zbyt dużo, na 
tomiast odczuwały dotkliwie ich 
brak powiaty rawsko = mazowiecki, 
łódzki i łaski. Należy energicznie 
przeprowadzić. mobilizację wszyst- 
kich rozporządzalnych środków. Ma 
szyny, sprzężaj itp. znajdujące się 
w rękach bogaczy wiejskich muszą 
być w pełni wykorzystane w ra- 
mach pomocy sąsiedzkiej. Rady na- 
rodowe. organizacje polityczne i spo 
łeczne winny wzmóc czujność na 
tym odcinku i nie dopuścić dò zawie 
rania przez bogaczy wiejskich, tak 
zwanych „cichych umów“, stanowią 
cych w dalszym ciągu wyzysk bie- 
doty wiejskiej, Należy również bacz 
nie kontrolować wysokość opłat za 
udzielanie maszyn lub sprzężaju w 
ramach pomocy sąsiedzkiej, Musi 
być ona dostosowana do warunków 
danego terenu. Nie może powtórzyć 
się to, co uwydatniło się w powia- 
tach brzezińskim i łęczyckim, gdzie 
owe opłaty były wyższe od opłat, 
pobieranych w umowach prywat- 
nych. Dekret o pomocy sąsiedzkiej 
jest instrumentem walki klasowej i 
musi tę rolę spełniać skutecznie, 

Wszystkie poczynania zmierzają” 


ce do pełnego uświadomienia chło- 
pa pracującego i robotnika stanowią 
kluczowy warunek szybkiego i pla- 
nowego przeprowadzenia pierw- 
szych w Planie 6-letnim siewów je- 
siennych. à 


Tegoroczny plan siewów _ jesien- 
nych na terenie naszego wojewódz- 
twa zmierza w kierunku przestawie 
nia struktury obsiewów przez zwięk 
szenie upraw pszenicy i roślin prze- 
mysłowych oraz rozszerzenie bazy 
paszowej dla dalszego rozwoju go- 
spodarki hodowlanej. Ważnym za- 
daniem jest ostateczne zlikwidowa- 
nie pozostałych jeszcze 4.800 ha od- 
łogów i ugorów. Uzyska się wów- 
czas powierzchnię ziemi uprawnej, 
obejmującą 1.038,900 ha. Z łego ob-, 
Szaru prawie połowa, tj. 514.700 ha 
ziemi. będzie obsiana podczas jesień 
nej akcji siewnej trzemą zasadniczy 
mi grupami roślin: zbożowymi 
509,370 ha, technicznynii 3.230 ha i 
pastewnymi 2.100 ha. 


Ażeby uwydatnić stopniowe prze: 
stawienie struktury obsiewów trze- 
ba podkreślić. że obszar uprawy ży- 
ta ulegńie zmhiejszeniu w stosunku 
do 1949 r. o 8.710 ha, natomiast 
zwiększy się uprawę pszenicy 02.010 
ha, jęczmienia 6 800 ha, rzepaku i 
nzepiku o 640 ha oraz roślin pastew= 
nych o 300 ha. 


Z planem zasiewów jesiennych 
ściśle wiąże się fmealizacja planu 
kontraktacyjnego, jako podstawowe- * 
go warunku przestawienia strukżury 
obsiewów. Na tym odcinku ‘viele ma 
ją do zdziałania organizacje poli- 
tyczne i społeczne oraz rady naro- 
dowe. Należy jak najbardziej roz- 
powszechniać zrozumienie, że upra- 
wa roślin więcej opłacalnych pódno 
si dochód æ gospodarki, któcy jest. 
tym znaczniejszy, że Kkonfraktują- 
cym chłopom mało i średniorolnym 
Państwo przydziela kredyty na za- 
Kup nasion kwalifikowanych i na- 
wozów sztucznych, co z kolei zwięk 
sza wydajność z ha. 


Odbywające się obecnie w gro- 
madach zebrania produkcyjne wy- 
kazują. że chłopi mało i średniorol- 
ni zrozumieli wielkie enaczenie i 
korzyści planowej gospodarki. Do- 
wodzi tego chętne ich przystępowa- 
nie do kontraktacji. i 


TMN Pez 


1046 r, Tita oświadczył w jed- 

nym z przemówień przedwy- 
borczych: „My mówimy chłopom, że 
są najtrwalszą ostoją naszego pañ- 
stwa nie dlatego, że pragniemy 
ewentualnie otrzymać ich glosy; 
lecz dlatego, że w rzeczy samej tak 
właśnie jest”. (,Borba*”, 2. XI. 1946 
T.); 


Był to 1946 ņok. kiedy Tito i je- 
go klika. jeszcze skrzętnie maskowa= 
HK swóje prawdziwe kontrrewolucyj- 
ne oblicze, kiedy imperialistyczni 
miocódawcy Tito jeszcze nie uważa- 
ji za celowe ujawnienie swych naj- 
głębiej ukrytych rezerw, Nie było ta 
jednak bynajmniej przypadkowe 
wystapienie, „Teoria* Tito a chłop- 
stwie, trakłowanym jako całość, o 
chłopstwie, jako najtrwalszej opor 
rze państwa ludowego stanowiła już 
wtedy próbę stworzenia  „ideola- 
gicznej podbudowy“ dla tealiżowa- 
nej przez klike Tito polityki Hkwi- 
dacji kierowniczej roli klasy robot- 
niczej, polityki oparcia się na kapi- 
talistycznych. kułackich elementach, 
próbą zamaskowania polityki prze- 
kształcania Komunistycznej Partii 
Jugosławii w nącjonalistyczną Ku- 
lacka partię. Była to więc teoria i 
praktyke, która ugruniowywała pū- 
zycję kułactwa na wsi, stanowiąc 
ważny element w przygotowaniu da 
lekosiężnych kontrrewalucyjnych 
planów termidoriańskich kliki Tito 
d jej imperialistycznych mocodaw- 
ców. 1 


enin uczył: „Oni kułacy i 
pasożyci — to nie mniej 
słraszny wróg, niż kapitaliscj i 
obsząrnicy. I jeśli kułak pozosta- 
mie nietknięty, jeśli nie zwycię- 
żymy pasożytów, to. niechybnie 
powróci znów car i kapitalista”, 
Doświadczenie wszystkich rewolu- 
cji, którę miały miejsce dotychczas 
w Europie, dobitnie potwierdza, że 
rewolucja nieuchronnie ponosi kle- 
ske, jesli chłopstwo nie zwycięża ku 
łackiego panowania”. 


Po wyzwoleniu Jugosławii. dzięki 
zwycięstwu ZSRR nad hitleryzmem 
i bezpośredniej pomocy Arnii Ra- 
dzieckiej. klika Tito usłując odwrós 
cić narody jugosłowiańskie od prte- 
bogatych ' doświadczeń narodów 
ZSRR i, WKP(b) w dziedzinie socja- 
lisiycznej przebudowy wsi, zaczyna 
coraz wyraźniej szerzyć antyleni- 
nowskie poglądy o rzekomo specy- 
ficznej rol jugosłowiańskiego kuła- 
ka. „Toorię* te później słormuło- 
wał tiiówski wiceminister, zdema* 
skowany szpieg amerykański, Be- 
bler: „Nie ma u nas takich kułaków,/ 
jacy byli w ZSRR, Nasi bogaci chło 
pi brali udział masowo w wojnie na 
rodoewo|- wyzwoleńczej i -wobec te- 
go są dojrzali paljtyczpie+ Czyż mu 
funy likwidować kulaków po fo, by 
stało się zadość skamieniałym prze- 
żytkom dogmatycznym? Czyż bę- 
dzie biędem, jeżeli uda nam się amu 
sié kulaka, by przeszedł do Socja- 
lizmu bez wąlki klasowej?" 


Tego rodzaju oświadczenia nie są 
bynajmniej odosobnione wśród pro- 
wodyrów titowskich, Tak np, Baką- 
ricz, premier Chorwacji scharakte- 
ryzował kułaka  jugosłówianskiego: 
„Lubi on socjalizm i sam pragnie 
kolektywizacji”, a inny „filar” reži- 
mu titowskiego Blagoje Neszkowicz 
stwierdził: „Nie należy polęgować 
fikcji jakiejkolwiek walki klasowej 
u nas, Nasi kułucy nie są tacy, jak 
w ZSRR.. i dlatego należy trakto- 
wać ich tak jak chłopów pracują= 
cych. Powinniśmy wciągać kułaków 


E 


do komitetów władzy ludowej, dö 
Frontu Ludowego, do spółdzielni 
Md”, 


W myśl tych założeń klika Tilo, 
zaraz po wyzwoleniu Jugosławii, 
rozpoczęła realizować politykę roz- 
budowy Frontu Ludowego poprzez 
wciąganie doń kułaków. przygoło- 
wwująć sobie oporę na wsi dla prze- 
wrotu kontrrewplucyjnego. 

W tym celu fitowcy podnosili rze- 
kome zasługi kułactwa w okresie 
walk partyzanckich orąz  rozpo- 
wszechniali związane z tym koncep- 
cje, negujące walkę klasową na wsi 
jugosłowiańskiej. Podobne bajeczki 
ò kułakach, „wychowanyca* w toku 
wojny narodowo - wyzwoleńczej na 
„kolektywistów" i „zpcjalistów* mia 
jy na celu przygotowywanie wy- 
uzdanej kampanii nacjonalistycz= 
nej, klóra towarzyszyła jaewnemu 


ji 


Radosna manifestacja ludności w Phenjanie po o 


przejsciu kliki Pito do burżuadzyjne- 


go nacjonalizmu. 

p zejście szajki Tito od burżua- 

zyjnego na jonalizmu do fa- 

szyzmu | otwartego zaprzedawania 
interesów narodowych  Jużosławii 
imperializmowi angloamerykańsxie- 
mu znalazło również jaskrawy wy- 
raz w rozwoju kułackiej polityki fg- 
szyzmu titówskiego na wsi jugósło- 
wiańskiej, Jak wiadomo, Tito, Kåt- 
del, Dźilas, Piade obnoszą się z fat- 
szowanymi wskaźnikami wzrostu 
„planowej prodlikcji przemysłowej, 
jas i z rosnącą cyfrą pseuda - snòt- 
dzielni produkcyjnych na wsi, Usi- 
łują ani przedstawiać to, jaka „bu- 
downiciwo socjalizmu“ w Jugosła- 
wii. 

stotny sens tego wyrafinowanego 
oszustwa odsłania m, in. fakt. że je- 
dynymi którzy potwierdzają ten 
„S0cjalizm” i którzy mu przyslasku- 
ją, są imperialiści angloamerykaft 
scy, ich wywiady i azentury, a 
w szczególności wszelkie wyrzutki 
trockistowskie. 

Polityka władców 


jugosłowiań- 


skich na wsi ma kułacko - kapitali- 


j się w rękach kułactwa i je 
go agentury i są narzędziem wyzy= 
sku szerokich mas pracującego 
chłopstwa, 

- Przejście kliki Tito do obozu im- 
perialistycznego,  konirrewolucyjny 
charakter jej władzy doprowadziły 


do gruntownych jakościowych 
zmian i w samym ustroju ekono- 
micznym. 


owarzysz Stalin dal głębo- 

kie wyjaśnienie współza- 
leżności między bazą i nadbudo- 
wą w pracy „W sprawie marksiz 
mu w językoznawstwie”, Wska- 
zał on, że: „Nadbudowę stwarza 
baza po to właśnie, by jej sła- 
żyła, by aktywnie pomagała jej 
ukształtować się i utrwalić, by 
aktywnie walczyła o likwidację 
dawnej bazy, zbliżającej się do 
kresu Swego Życia wraz z jej 
dawną nadbudową. Wystarczy 
tylko, by nadbudowa wyrzekła 
się tej swojej służebnej roli, wy- 
starczy (tylko, hy nadbudowa 
przeszła z pozycji czynnej Obro- 
ny swej bazy na pozycje obojęt- 
nego stosunku do niej, na pozy- 
cje traktowania na równi poszcze 
gólnych klas — aby utraciła ona 
swą jakość i przestała być nadbu 
dosya“, Wskazanie to pomaga 
nam również w pelni zrazumieć 
i proces likwidacji ustrpju femo- 
kracji ludowej w Jugosławii 
przez kontrrewolucyjną Klike Ti- 
to - Rankowicza, 


Rozwój wypadków -= po naradzie 
listopadowej Biura- Informacyjnego 
w 1949 r. wskazuje, iż faszyzacją Ju 
gosławii szybko postępuje naprzód. 
sięgając samych podstaw 


wo — onora fasz 


Roman Zambrowski 


Sekretarz Komitetu Centralnego ' 


Polskiej Ziednoczonej Partii Robotniczej 


ekonomicznego. Likwidacja nacjona 
lizacji przemysłu przez utworzenie 
tak zwanych .kałektywów 
oznacza dalszy krok na drodze pre- 
stauracji kapitalizmu,a wprowadze- 
nie faszystowskiego systemy korpo- 
racyjnego — etap na drodze do re- 
prywatyzacji przemysłu. Oznacza tð, 
że tylko czekać, jak przegnani przez 
masy ludowe kąpitaliści i fabrykgn= 
ci, którzy po przewrocie kontrtewa- 
lucyjnym Fito mocno Usadowili się 
w  przedsiębiorstwach gospodar- 
czych, jako wyżsi urzędnicy nowego 
reżimu, wejdą w posiadanie swych 
dawnych zakładów pracy, 

Jednocześnie na wsi klika Tito 
forsuje wzrost kapiialistycznych, ku 
łackich elementów kosztem niepoa- 
hamowanego wyzysku i wzmożenia 
degradacji podstawowych mas chłop 
skich. Kułactwo — opora titowskie- 
go reżimu na wsi — obsadziło już 
kluczowe pozycje politfczne i gospo 
darcze na wsi. 

yasa jugosłowiańskich emigran 

tów rewołucyjnych podaje set 
ki przykładów panoszenia się kuła- 
ków na wsi jugosłowiańskiej, Kulas 
cy nie tylko usadowili się w tereno- 
wych organach administracji i ko- 
miietach Frontu Ludowego, lecz sa 
przeż reżim faszystowski masowo 
wciągani do aparatu państwowego, 
partyjnego i gospodarczego, na wszy 
stkich szczeblach. Wystarczy wska- 
zać, że np. już w 1948 r, 5 tysięcy 
kułasów zostały przyjętych w -cha- 
rakterze „specjalistów do aparatu 
rolnego titówskiej administracji. 

Titowska polityka. mającą na ce- 
lu wszechstronne umocnienie kuła- 
ctwa jest w coraz szerszej mierze 
przeprowadzana rękoma samych ku 
łaków, zasilających masowo  fdszy= 
stowską biurokrację. jej korpus ofi- 
cerski i policyjny, jej organa defen- 
sywy i wywiadu, 

Titowey iaktycznie zlikwidowajł 
ustawę © reformie rolnej i zastąpili 
ją różnego rodzaju dekretami rzą- 
dowymi i dyrektywami. gpracowa- 
nymi w interesie kułactwa przez ża 
jadłego wroga ludu trockistę Mosze 
Piade. 

ułacy skupują za niska cenę u 

małorolnych i średniorolnych 
chłopów najlepszę ich działki. Jak 
podaje ..Rabofniczesko Dielo“ ustaz 
wa o dziedziczeniu, która nakłada ol 
brzymie podatki na spadkobieriów, 
stała się biczem dla podstawowych 
mas chłopskich i dobrodziejstwem 
dla kułaków. Ustawa ta zmusza chło 
pów do odstępowania części daie= 
dzictwa kyłakom w celu uzyskania 
sum na opłacenie podatku. W ten 
sposób w jednej tylko Serbii — 


ustroju w ciągu 1947 r. 20 tysięcy biednych 


pracy 


i-Srednich chlapów musiałą odstąpić 
swe ziemie kułakom. 


Klika titowska obniża podatki BU- 
takom i przerzuca dodatkowe, wciąż 
rosnące ciężary, związane z EOrĄCZ= 
kowymi zbrojeniami i rozbudową 
policyijno - terrorystycznego apara- 
tu Ranńkowicza. na podstawowe ma= 
sy chłopstwa, na masy pracujące W 
mieście i na wsi. 


Tak np. dyrektywa „ściśle tajne" 
NÁ 17z'dnia 18 marca 1949 r. mi- 
nisterstwa finansów Serbii — jak 
stwierdził to były minister tego re- 
sortu Todor Toadorowicz, któremu U 
dało sie uciec do Bułgarii — poleca 
władzom powiatowym rewizję podat 
ków. ściąganych od kułaków, I tak 
w powiecie Panczewo zmniejszono 
podatki płacone przez kułaków z 
200 milionów dinarów na 110 miiia 
nów, w powiecie Negotin z 112 na 
65 milionów, w powiecie Pożarewąc 
z 110 na 70 milionów. 


olitvka skupu produktów rolni- 

czych, których znaczna część i 
dzie na eksport do krajów kapitali- 
stycznych. wyraźnie forytuje kulą- 
ków. Zgodnie z faszystowskim fe- 
kreten z 15.5. $9 r. 0 przymusa- 
wym kontyngencie zbóż na rek 
1950-51 chłop. posiadajacy od 2 do 
3 ha musi dostarczyć do 4,5 q zbOżA 
z 1 ha. ad 3 do 5 ha do85q z 1 
ha. s bonad 75 ha od 259 z he do 
155 q z 1 ha, Ta ostatnia cylra 15.5 
qz 1 ha wyglada pozornie „gr6ż- 
nie* dla kutaka, ale wobec tego. że 
siedzi on we władzach terenowych, 
określających wymiar. to w prasty 
ce małorolny chłop zmuszony jest 
zdawać 45 ġ ewentualnie 8,5 g z 1 
ha. a kułak może zdawać i najczęś- 
ciej zdaje znacznie mniej, bo delna 
granica dla niego wynosi zaledwie 
25 q. Podobnie wygląda „sprawie= 


pie mięsa itd. 

Poważną dźwignią wzbogacenia ku 
łaków i wyżysku biedoty wiejskiej 
| stął się systemem tzw. wiążanych cen. 
‘Wprowadzony na skutek ostrego bra 
ku zarówno produktów rolniczych, 
jak i przemysłowych, system ten po 
|lega na tym, że przy pomocy spe- 
jejalnych bonów chłopi, sprzeda- 
jący produkty otrzymują w zamian 
deficytowe towary przemysłowe. Z 
natury rzeczy kułacy, mający najs 
większe nadwyżki towąrowe groma 
| dzą niemal wszystkie bony, upra= 
wiając przy tym spekulację przez 


odsprzedawanie ich biedocie. 
Ca te. politykę bezwstydnega 
wyzysłaj podstawowych mas 


chłopskich, forytowania į umacnia- 
nia kułactwa, klika Tito usiłuje g- 


ystowskiej kliki Tito na wsi 


dliwy* wymiar titowców” przy sku- | 


soni jazgotem o „szybkim wezroś 
cie socjalizmu na wsi“ w postaci 
pseudo - spółdzielń produkcyjnych 


|tzw. „zadrug“, których liczba, we- 


dług statystyki na 1 stycznia 1950 
r. wynosiła 6617 z 329.650 gospodar 
stwami oraz 1812 tys. ha. 


Titowcy mają czelność zestawiać 
tę statystykę wzrostu kułackich pse 
udo - spółdzielni z danymi o rozwo 
ju ruchu spółdzielczości produkcyj- 
nej w krajach demokracji ludowej, 
ruchu, który w żaostrzającej SiĘ 
walce z kułactwem zrzesza dobfą- 
wolnie coraz szersze zastępy bieda- 
iy i średniorolnych chłopów w zes 
połowych gospodarstwach typu sQ- 
cjalistycznego. 


Doświadczenie krajów demołwa 
cji ludowej uczy, że ruch ten rozwi 
ja się tym szybciej, im bardziej km 
sekwentnie i umiejętnie partie ko 
munistyczne i robotnicze realizują 
w praktyce leninowsko = stalinQw- 
skie wskazania: „Oprzyj się na bie 
docie, umacniągj sojusz me średnia- 
kiem, walez z kułakiem*, 


kromne jeszcze doświadczenie 
rozwoju spółdzielczości produk- 
cvjnej w Polsce Ludowej wskazuje 
niezbicie, że ilekroć spółdzielnie pro 
aukcyjne powstają bez ostrej waiki 
przeciw bogączowi wiejskiemu, ile 
kroć wskutek osłabienia czująości 
do kierownictwa spółdzielni produk 
cyjnej, a nawet ną zwykłych człon 
ków przedostaja się bogacze wiej- 
sey lub ich zausznicy — tylekroć 
sam charakter spółdzielni ulega wy 
naczęniy j wykrzywieniu ulega ich 
działalność gąaspodarcza i politycz- 
na. 
Lenin uczył, że ...„spółdzielczość 
w warunkach państwa kapitali- 
stycznego jest niewątpliwie kole- 
ktywną instyfuają kapitalistycz- 
ną”. 


w warunkach terrorystycznego re 


żimu  titowskiego, zaganiającego 
przemocą chłopów mało i średnio- 
rolnych do „zadrug* — ta kułacka 


pseudo - spółdzielczość produkeyjna 
staje się przymusową  kolektywną 
instytucją, będacą szczególną fortną 
rozwoju kapitalizmu na wsi jugosło 
wiańskiej. 

Tworzone w Jugosławii spółdziel 
nie produkcyjne nietylko nie sa ani 
z formy, ańi z treści socjalistyczne. 
ale stały się specyficzną forma 
wzmożonej ekspłoatacji biedoty i 
średniactwa przez kułaków. 


rzewodniczącym titowskiej „za 
drugi“ we wsi Kneżpole w Bo- 


śni jest brat titowskiego generała 
Włajko Szylegowicz, kułak, przed 
wojną polityk burżuązyjny, pasel 


do Skupszczyzny z partii radykał- 
nej. Biedota. obrabia jego ziemię li 
czacą sto ha. Jego dochody w nalu- 
vąe i pieniądzach przewyższają do 
chady wszystkich członków „adius 
gi”, w liczbie 15. 


Wykrętne manewry amerykańskich agresorów 


Od dwóch tygodni już amerykański 
dyplomata Warren Austin, przedsta: 
wicieł Btanów Zjednoczonych .w Ra- 
dzie Bezpieczeństwa, nie dopuszcza 
do normalnej pracy Rady Bezpie- 
czeństwa, obradującej od dnia 1 sierp 
nia pod przewodnictwem przedstawi- 
tielas Związku Radzieckiego J. Ma: 
lika, 

Obstrykeją, stosowana przez Austi 
na i usłużnie popierana przez przed 
stawicieli innych państw błoku ame 
tykańskiego w Radzie Bezpieczeń: 
stwa ma ściśle określony cel. Zadar 
niem jej jest nie dopuścić do pokojo: 
wego rozwiązania zagadnienia kore- 
ańskiego. Takie rozwiązanie bp- 
wiem, którego gorąco pragną wszyst 
kie nasody, w ich liczbie również na 
ród koreański, nie leży w interesie 
amerykańskich kół rządzących. 

Wojna przeciwko narodowi koreań- 
skiemu jest zbyt waźnym ogniem 
w amerykańskich planach agresyw: 
nych i źródłem zbyt wielkich zysków 
dla monopoli zbrojeniowych, by mo: 
gly one się zgodzić na jej zaniecha+ 
nie. Wojna w Korei, od dawna przy” 
gotowywana i wzriecona przez zme 
rykańskich imperialistów, jest dla 
nich, jak się wyraził organ nowojor 
skich bankierów „Barrons Weekly” 
— „zastrzykiem życia”. Nie sposób 


CY 


* ; 
śłoszeniu 
wyniku wyborów do Parlamentu Koreańskiego. 


~ 


się też dziwić, że próbę pozbawienia 
ich owego „zastrzyku“, podjętą przez 


Zwiazek Radziecki przez wniesienie 
do Rady Bezpieczeństwa proppzycji 
o pokojowym rozwiazaniu zagadnie- 


ria koreańskiego, interwencji amery- 
kańscy przyjęli æ pianą na ustach, 
puszcząjąc w ruch potężną machinę 
propagandówo-dyplomatyczną dla jej 
storpedawania. 

Na próżno jednak rzecznicy kół im 
perialistyczaych Ameryki  krzątaja 
się gorączkowo w poszukiwaniu av- 
gumentów, które by jako tako mogly 
uzasadnić ich stanowisko. Nie są w 
stanie ich znaleźć. Jak bowiem zna- 
leźć wobec opinii narodów pragna- 
osch pokoju usprawiedliwienie uzasa 
dniające prowadzenie agresywnej 
wojny ? 

Jednym z głównych pseudo-argu- 
mentów amerykańskich agresorów 
jest fałszywe twierdzenie jakoby w 
Korei miała miejsce agresja ze stro 
ny Koreańskiej Republiki Ludowej 
przeciwko reżimowi Li Syn Mana w 
Korei Południowej. Na tym twierdze 
niy amerykańskie kołą rządzące o- 
perły swoją zbrojną interwencję, 
przy jego pomocy natzuciły one ka- 
dlubowej Radzie Bezpieczeństwa sze- 
reg  bezprawnych skandalicznych 
uchwał kierując się rzekomo wolą 
poskromienia wymyślonego prze 
rich „agresora“, 

Dla. demokratycznej opinii świato- 
wej nie ma wątpliwości, kto jest rze 
czywistym agresorem w Koreji, Na- 
leży jednak dodać, że „argyment” 
dyplomatów amerykańskich nie wy- 
trzymuje również krytyki z punktu 
widzenia prawa międzynarodowego. 
Prawo międzynarodowe bardzo wy- 
raźnie określą pojęcia agresji į agre 
sera, Okreslenie to przytoczył w 
swoim przemówieniu z dnia 8 sierv- 
nia J Malik, powołując się przy tem 
na fakt, że zostało ‘gno jeszcze w 
1038 r. zagprobawane przez Komitet 
ała spraw bezpieczeństwa przy Li: 
dze Narodów. Określenie to głosi, że 
agresja ma miejsce wtedy, gdy je: 
dna państwo napada na dnicie, 
Państwo napadające jest agresprem, 

Stosując to określenie do wyda- 
rzeń koreańskich należy stwierdzić, 
że państwem. które napadło na Ko- 
reę i interweniuje tam zhrojnie Są 
Stany Zjednoczone. Jeśli chodzi zas 
e wewnetrzny konflikt w Korei, 
między jej częścią północną a połu- 
dniową, to nosi on wszystkie znamia 
na wojny domowej, wobec której pra 
wo międzynarodowe nigdy nie stoso 
walo i nie może stosować pojęcia 


agresji. Pojęcie to może bowiem 
charakteryzować tylko pewien stan 
stosunków między państwami i dlate 
go nie może się odnosić do jakiejko|- 
wiek sytuacji powstałej w jednym 
kraju, a więc i do wojny domowej, 
która toczy się przecież w granicach 
jednego kraju. 

Doskonale znając falszywość swo- 
ich pozycji z punktu widzenia prawa 
międzynarodowego, amerykańscy 


fgresorzy przekręcają fakty, prá- 
bując negować, że Korea jest 


jednym krajem i że konflikt między 
jedną a drugą grupą rzadową toczą- 
cy się w tym kraju jest wojną do- 
nową. Fałsz bije tu jednak w oczy. 
Nawet taki zwołennik amerykańskiej 
agresji, jak profesor prawa uniwer- 
sytetu londyńskiego G, W. Keaton, 
który usiłuje uzasadnić tę agresję 
na łamach gazety „Manchester Gaar 
dian“ musiał stwierdzić w swoim ar- 
tykule, ze „nie ma į nigdy nie hyip 
państw północno i południowo-koreań 
skich“. Jeśli zas nie ma dwóch 
państw, to nie może być agresji, mo- 
ze być tylka wojna domowa. 

Że w Korei toczy się właśnie woj 
na domowa, zmuszona jest też stwier 
dzić gazeta „Manchester Guardian" 
w swym numerze z dnią 3 sierpnia. 
W arfykule specjalnego koresponden 
ta z Fusana czyłamy: „W istocie 
jest to wojna domowa, niezależnie od 
charakteru, jaki walka przyjmuje”. 

Jeśli więc nie można poddać w 
wątpliwość faktu, że w Korei togzy 
się wojna domąwa, to jasne jest prze 
cież w świetle określenia przyjętego 
jeszcze przez Komitet Bezpieczeń- 
stwa Ligi Narodów, że państwo, któ: 
re dopuszczą sie interwencji w Korei 
i popiera zbrojnie jedną walczącą 
strong przeciwko drugiej jest sgre- 
sorem, brutalnie łamiącym zasady 
prowa międzynarodowego, W określę 
riu agresji jest bawiem powiedziane: 
„W szczególności nie mogą służyć t= 
sprawiedliwieniem dla napadu... ruch 
tewolucyjny lub  kontrrewolucyjny, 
wojna domowa, zaburzenia lub :_raj- 
ki”. Tak wiec w świetle prawa mię: 


fzynarodowego agresorem w Korei 
jest rząd Stanów Zjednoczonych. 


Rząd ten nie chee się jednak przy- 
znać do swej ubrodni i. co gorsze, kon 
tynuuje ją w najbardziej barbarzyń- 
ski sposób, mszceząe się za niepowo: 
dzenia i klęski swych wojsk bombar 
dowaniem cywilnej ludności, niszcze- 
niem miast i wsi kareańsbich, 

Rząd amerykański i jego przedsta 
wiciele w Radzie Bezpieczeństwa sto 
sują wykrętne, perfidne manewry by 


le tylko nie dopuścić jo pokojowego 
rogwiązania sytuacji w Korei, 
Dtlnąwszy w ślepym zaułku swej a- 
gresywnej polityki, Truman, Ache- 
son i ieh wspólnicy starają się przy 
pemacy fałszerstw i kłamstw wzmo- 
cnić swą pozycję. Oklamuja mni opi: 
nie światową i okłamują własny na- 
ród, Taki zajadly imperialista, jak se 
natar amerykański Hridges, musen: 
ny był stwierdzić ostatnio, preema: 
wiając na zehraniu klubu republikań 
sliego w Hampton Beach; „nasze 
straty » Korei są straszliwe — hg 
dziemy zmiażdżeni, gdy dowiemy się 
Gckladnie an tym, ca się łam działa 
w ciągu ostatnich tygodni". 

Rozwój wydarzeń w Korei całkowi 
cie potwierdza zdanie amerykańskie- 
go senatora. Interwencję ameryka- 
ską w Korei czeką nieuchranna klę- 
ska. Bohaterski naród koreański, z 
którego walką solidaryzuje się eala 
postępowa ludzkość, zwycięży į obro 
ni swą niepodległość, Naród amery: 
kański dowie się zaś, ku swemu prze 
rażeniu, jak wielką cenę musiał za- 
płacić za imperialistyczną awanturę, 
w jaką wciągnęła Stany Zjednoczone 


w spółdzielniach tzw. typu ogól- 
nego kułacy otrzymuja wielkie do- 
chody, składające się z wynagrodze 
nia za inwentarz, siłę pociągowa» i 
ziemię, podczas gdy opłata otrzy- 
mywana przez biednego chłopa za 
jego pracę jest minimalna. fak np. 
kułak Gawo Isztwan ze wsi Rusko 
Selo otrzymał ponad milion - dina- 
rów za wniesiony inwentarz, 

Pray tworzeniu owych „zadruż” 
dołącza się do nich ziemię gmin- 
na, uprawiane datychczas przez hie 
dnych chłopów. Tak np. we wsi 
Wreżęgrnaica wyrHgowanpo z ziemi 
gminnej 92 gospodarstwa biedoty 
wiejskiej, a we wsi Raja — 30 gos- 
podarstw biedoty. 

stnieją również spółdzielnie, 

składające się z samych boga- 
czy wiejskich, Tak np. w pobliżu O 
sieku kułak Carenko, Który przed 
„reformą” rolna posiadał 180 ha zie 
mi, zorganizował „spółdzielnię”* pro 
dukevjna, włączając jeszcze 80 gas- 
podarstw. kułackich, Władze faszys 
lowskie powitały, rzecz jaśna, goyą 
co jegó „akcję”. 

Polityka nieograniczonego wyżys- 
ku i ucisku mas chłopskich, pano- 
szenie się oprawców tilowskich Wy- 
wołuje coraz powszechniejsze obu- 
rzenie pracującego chłopstwa, które 
rodzi opór, szerzący się w całym kra 
ju i przybierajacy najróźnorodniej- 
sze formy aż do przeciwstawienia 
się titowskim baszybuzukom z bro- 
nią w ręku. 

Opór chłopstwa pracującego prze 
ciw reżimowi Tito przejawia się w 
szczególności w niezasiewaniu zic- 
mi. Wedlug oficjalnych danych do 
6 maja br. w Serbii pozostało Nie- 
obsiąne 36 proc. ziemi, w Chorwacji 
55 proc, w Bośni i Hercegowinie 
49 proc, w Słowenii 63 proc, w Ma 
cedonii 65 proc. w Czarnogórzu i5 
proc, W ten sposób w całej Jugosła 
wii procent obsianej ziemi osiagnal 
zaledwie 45 proc. Opór także prze- 
jawia sie w masowym zarzynaniu 
bydła przez chłopów jak i w re4pa 
dzie wielu „zadrug“, w których chło 
pi podnoszą otwarty, bunt przeciw 
wyzyskuwi kułackiemu, w resna- 
cym oporze chłopów przeciw kon- 
tyngentom. 
yyy rermtacie sytuacja zaopatrzenia 

wa w Jugosławii staje się èn- 
raz tródniejsza, Nawet Tito, naj- 
większy dziś abszarnik jugasłowiań 
ski, nie mógł już ukryó w jednym 
x wystąpień przedwykarczych w lu 
wm tega roku, „że ciężko jest u 
nas pod względem zaopatrzenia” 1 
„powstaje pytanie, dlaczego œ każ- 
dym rokiem staje się diążej, a nie 
lepi". 

Masy ludowe Jugastawii epraz 1e- 
piej rozumieją, że kalastrofalna sy- 
luacja gospodarcza i wamagajacy 
się wyzysk mas praeuiących jest 
bezpośrednim rezultatem wssługiwa 
nia sie kliki Pito imperializmowi a- 
merykańskiemu, Masy ludowe Jugo 
siawii, które tak ofiarnie u hoku na 
rodów radzieckich walczyły 0 swoją 
niepodległość, wolność 1 lepszy byt, 
nigdy nie pogodzą się z przekształec 
niem Jugosławii w kolonię amery- 
kańską, w bazę wojenną agresji 
przeciw ZSRR i krajom demokracji 
ludowej. 

Na bazie tej rosnącej świadomoś- 
ci mas pracujących Jugosławii ko- 
muniści jugosłowiańsey, wierni in- 
(ernacjanalizmowi proletariackie- 
mu, rozwijają i umaeniają w po- 
wych trudnych warunkach hojowy 
sojusz robotniczp =- chłopski, które- 
go treścią jest bezwgłędna walka z 
faszystowskim reżimem Tito i je- 


rządząca Klika podżegaczy wojen- |80 oporą — kułaetwem. 
nych. „O tricały pokój, a demokrację 
J. Cywiak. ludową”, 
A * A 
A La 


Główne miasto Korei — Seul — liczy 1. 


200.000 mieszkańców. 


W Seulu znajduje się szereg wspaniałych budowli: uniwersytet, 
politechnika itd. 
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15 sierpnia 


„Komunikat TPPR 


W związku z Ogólnokrajowym 
Kongresem Obrońców Pokoju, 
który odbędzie się w Warszawie, 
w dniach 1 i 2 września rb. Za 
rząd Qkręgu Grodzkiego TPPR 
w Łodzi zwołuje odprawy prae- 
wodniczących Kół TPPR w nastę 
pujących terminach, 17, $, 50 r, 
gada. 17.30 dla przewodnicząnych 
Kół s dzielnicy — Śródmieście, 
18.8, 50 r, godz. 17.30 dla przewo 

ych Kół z dzielnicy Śród 

mieście — Lewa, Staromiejska i 
Bałuty. 19.8, 50 r. godz. 17,30 dla 
przewodniczących Kół z dzielni- 

gy Śródmieście — Prawa, Górna 

m Prawa i Ruda Pabianicka. 
22.8. 50 r. gadz, 17,30 dla przewo 
dniczących Kół z dzielnicy Gór- 
na — Lewa, Górna, Widzew i Fa 


hryczna, 
Wszystkie powyższe odprawy 
odbędą się w lokalu Okręgu 


'FPPR w Łodzi ul, Piotrkowska 
23-b I piętro, 
Stawiennictwo wszystkich prze 
woadniczących Kół obowiązkowe. 
Zarząd Okręzn Grndzkićgo 
TPPR 


emonty domów robotniczych 


"S Yi 1 "w" JF a ULA 


-palącym zagadnieniem Łodzi 


MPB winno nadrobić dotychczasowe opóźnienie 


Remonty domów _ robotniczych 
wciąż jeszcze stanowią w Łodzi spra 
wę palącą. Setki budynków zanied- 


banych podczas okupacji. budowa” 


nych jak najtaniej, jedynie pod ką- 
tem widzenia zysku właściciela w 
okresie sanacji — obecnie wymaga- 
ją gruntownych napraw, Nad spra- 
wami tymi ezúwa lokalny komitet 
Funduszu Gospodarki Mieszkanio- 
wej, a FGM w Warszawie przezna- 
cza na ten cel wielkie kredyty, 

W roku bieżącym, jak już dono= 
siliśmy, przyznano naszemu miastu 
1 miliard 401 mil. zł na akcję rê- 
montów kapitalnych domów rohotni 
czych, Jak de tej pory przedstawia 
się kwestia wykorzystania tych sum 
i realizacji rzeczowej planu remon- 
tów? 

Plan remontów na rok bieżący 
przewidywał przeprowadzenie robót 
w 1300 domach, obejmujących 64 
tys, izb mieszkalnych, Tymczasem 
przy głębszej analizie dokumentacji 
technicznej, sporządzonej na remon- 
ty, okazało się, że nie jest nna wy- 
starczająca, Zdarzały się wypadki, 
że istotne potrzeby domu w dziedzi- 
nie remontów wymagały o wiele 
większego nakładu pracy, a więc i 


Co dziś robimy? 


Jeśli dopisze nam dziś pogoda 
— kórzystajmy z niej! Pozostało 
już niewiele dni lata, niewiele 
niedziel, które spędzić będzię 
można na wczasach poza mias- 
tem. 

Od samego rana udamy się 
tramwajem, lub pociągiem do 
podmięjskich lasów. Sierpniowe 
słońce moeno przypieka, nie za- 
pominajmy więc o strojach pla- 
żowych. 


Prowiant, koc pod pachą — pół 
godziny czy godzina jazdy do 
Chełmów, Żabiczek,  Lućmierza 
lub Tuszyna (dokąd kto woli!) i 
już mamy zapewnione doskonałe 
przepędzenie niedzieli, Na wcza- 
sy niedzielne warto zabrać zë so 
bą. jakąś ciekawa i pożyteczna 
książkę — na pewno z przyjem- 
nością do niej zajrzymy 

T dzisiaj również, jak we 
wszystkie dni niedzielne Oraz 
świąteczne — kina łódzkie wy- 
świetają seanse poranne. Fotan 
ki odbędą się w następujących 
kinach: 


Co nowego w MZK? ` 


W kinie „Adria“ o godzinie 18 
wyświetlany będzie doskonały 
film o naszej wielkiej rodaczce: 
„Curie Skłodowska” w „Muzie* 
— barwny film (w naturalnych 
kolorach) „Pieśń Tajgi", o godz 
11, w Polonii” nowy film pro- 
dukcji węgierskiej — „Płomie- 
nie“ o godz, 12, w „Przedwio- 
-"śniu" — „Dziewczęta z baletu" 
o godz, 11, w „Romie — „Kiepa 
tliwe alibi“ o godz. 11, w „Ta- 
trach“ — „Urodzony w paźżdzier 
niku” o godz. 11. w „Wisłe* — 
„SOS* o godz. 11, we „Włóknia- 
rzu” „Miasto młodzieży — 
Komsomolsk* © godz. 11. w 
„Wolności“  — „Czerwony tu- 
mak“ o godz, Ml, w „Zaclięcie'* 
— „Albeniz* o godz. 11. 

Co do sportowców — amato- 
rów, którzy posiadają rowery— 
zagadnienie: „co dziś robimy“ — 
nie istnieje. Jak wiadomo bò- 
wiem, wezmą oni liczny udzial 
w masowej ulicznej imprezie ko 
larskiej, organizowanej przez 
ŁOZK, m. in. o nagrody „Głosu 
Robotniczego”. 


e a, 


Wzrasta ilość howych wozów tramwajowych 


Od 1 września Miejskie Zakłady 
Komunikacyjne uruchomią na linii 
11 sześć nowych pociągów tramwa- 
jowych. Obecnie kursujące 4 stare 
wózy zostaną wycofane. Liczba po- 
ciągów, kursujących na linii 11 wzroś 
nie więc od przyszłego miesiąca z 
10 dọ 12. 

Y % LJ = 


Temnty dnia 


Komitety rodzicielskie 


winny ożywić swe prace 


«Już tylko dwa tygodnie dzielą 
nas od dnia rozpoczecia roku szkol 
nego. Nabrały szybszego tempa 
remonty szkół, sklepy handlu u- 
społecznianego przygotowują po- 
moce szkglne, Państwowe Zakłady 
Wydawnictw Szkolnych zaopatrują 
księgarnie w nowe podręczniki, 

W tych przygotowaniach do no- 
wego roku szkolnego zbyt mały 
jednak udział biorą komitety ro- 
dzicielskie. A przecież jednym z 
ich zadań jest współpracą z czyn= 
nikami oświatowymi na odcinku 
całokształtu życia szkoły, O tym, 
jak wiele zdziałać mogą komiteiy 
radzicielskie, świadezy m.in, udział 
w akcji remontowej komitetów 
przy gimnażjach ' VII (Aleja Koś- 
ciuszki 71) oraz gimnazjum X1 (ul, 
Sporna na Dołach}. Komitety ro- 
dzicielskie zainteresowały się lam 
żywo przebiegiem robót, kontrolu- 
jag je niemal codziennie, czuwa- 
jąc nad ich solidnym wykonaniem 
i w przewidzianym terminie, Oben 
nie komitety te wraz z personelem | 
nanczycielskim czynią przyqałoe 
wania do uroczystej inauguracji 
roku szkolnego, tak doniosłej chwi 
li w życiu każdego dziecka. 

Wydaje się, że za przykladem 
wyżej wymienionych  komite” 
tów rodzicielskich pójść winny i 
pozostałe komitety w naszym mieś 
cig, zwłaszcza le, które do tej pory 
nie przejawiały nalażyłel działal. 
ności, zapominając, że Wa- 
kacje zbliżają się ku końcowi i że 
w związku z tym zbliżają się no; 
we poważne: obowiązki Sprawdze 
nie stanu szkoły, skontyolowanie 
remontów, uporządkowanie biblio. 
tek szkolnych, pomoc przy zaopa* 
tzeniu sklepu szkomego w arty= 
kuty piśmienne — takie i tym po: 
dobnę funkcje może przecież i wi- 
nien spełnić każdy komitet rodzi- 
cielski, 

Z pewnością wszystkim człon- 
kom komitetów rodzicielskich le- 
ży na sercu troska o to, aby dzie 
cko ich korzystało z nauki w jak 
najlepszych warunkach, Dajmy 
wiec dowód tego, uczestnicząc 


wydatnie w przygotowaniach do 
nowego roku szkoliuego. 


duż od przyszłego miesiąca MZK w 
miarę wzrostu ilości wagonów silni= 
kowych będą usuwały dotychczas 
kursujące 3-waqonowe pociągi tram- 
wajowe, wprowadzając w zamian po 
ciągi 2-waqonowe. Pierwsze dwuwa- 
qonowe pociągi zostaną uruchomione 
we wrześniu. 

Wprowadzenie 2-wagonowych' po- 
ciągów usprawni ruch, zapewni więk= 
sze bezpieczeństwo. oraz przyczyni 
się do częstszego kursowania tram- 
wajów na jednej linii. 


Skrypty dlo młodzieży studiującej 

Państwowe Zakłady Wydawnictw 
Szkolnych przygotowały znaczną ilość 
skryptów dla młodzieży studiującej na 
UŁ. i Politechnice. Skrypty obejmu- 
ją program wykładów z wydziałów 
matematyczno-przyrądniczego, che- 
micznego. medycznego, prawniczego 
oraz nauk społecznych. Ceny skrypm 
tów wahają się w cenach od 200. do 
BOU zł, Skrypty możną nabywać w 
punktach sprzedaży „Domu Książki! 


większego zużycia materiałów, dłuż 
szego okresu czasu, znaczniejszych 
środków finansowych, Dlatego też 
trzeba było zdecydować się na re- 
wizję planu pierwotnego. Obecnie 
już dokonano tego i postanowiono, 
że zamiast 1300 domów, wyremen- 
towanych będzie ponad H00 o ogól- 
nej ilości 58 tys. izb. Ograniczenie 
ilości domów, przeznaczonych do 
remontu, umożliwi przeprowadzenie 
robót nie tylko zabezpieczających, 
lecz poważniejszych, 

O ile plan finansowy został do 1 
sierpnia br. wykonany w ok, 60 pro 
centach, o tyle plan rzeczowy Wy- 
pełnieno tylko w 42 prócentacn — 
w stosunku do pierwotnych zamie- 
rzeń. Całkowicie ukończona rement 
w 184 domach, a w trakcie remon- 
tu znajduje się 470 domów. Trzebą 
powiedzieć, że tempa robót remon- 
towych w domach wstrzymane zo” 
stało częściowo wskutek konieczno- 
ści przerzucenia większości sił ro- 
boczych na remonty szkół, które mu 
szą być ukończone przed 1 wrze- 


śnia, przed początkiem roku szkol- 
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nego. Fakt ten jednak w niewielkim 
tylko stopniu usprawiedliwia czyn- 
niki odpowiedziałne za przebieg ak- 
cji remontowej w naszym mieście. 

Miejskie Przedsiębiorstwa Buño- 
włane, które winno objąć większość 
robót rementowych w Łodzi, w tym 
roku wyremorńtowało całkowicie za- 
ledwie 9 domów. oraz wykończyła 
remonty w 63 domach gdzie rozpo 
częto roboły jeszcze wg roku uoie- 
głym. Czynnik społeczny, cowałany 
do kontrol] tempa remontów — ko- 
misje przy Dzielnicowych Radach 
Narodowych, jak również lokalny 
komitet FGM zbyt późna zajęły sie 
kontrolą stanu remontowanych do- 
mów, zbyt opieszale czuwały nad 
postępem robót. Nie wykorzystane 
również ogromnych mażliwaści, 
tkwiących w pomocy mieszkańców 
przy akcji remontowej, co przynio- 
sło tak. poważne wyniki w roku u= 
biegłym, W niedostatecznej także 


W odpowiedzi na list czytelnika pl; 
„Żle się dzieje w domy przy wl. Że- 
romskiego 15" otrzymaliśmy wyjaś- 
nienie z Prezydium RN. w Łodzi. 
Okazuje się, że wyżwym, dom w 50 
procentach należy do Zarządu Nierii- 
chomości; a w 50 proc, stanowi włas- 
ność prywalna, Podłoga w mieszką- 
piu na I piętrze istotnie jest w złym 
stanie, Światła na skutek zarządze- 
nia Zarządu Nieruchomości wyłączo- 
no od ogranicznika, ZN uprzedził 
o tym lokatorów na miesiąc naprzód 
i nikt ze skargą w tej sprawie do ad- 


ministratora się nie zdłosił, Sprawa 
krycia i smarowania dachu jest już 


Początek roku szkolnego witany 
jest przez dzieci z wielką radością. 
Cieszą je nowe książki, komplety 
ołówków, czyste zeszyty itp. Nóajr 
więcej jednak uciechy sprawia dzie- 
ciom otrzymanie nówego mundurka 
szkolnego, 

Jednak w wielkim kłopocie są male 
ki, pragnące dzieciom swym, a zwła- 


ŚLADEM NASZYCH ART 
sprawie domu przy ul. Żeromskiego 


mierze skontrolowano pierwotne 
kosztorysy oraz dokumentacje tech 
riczną. Spowędowało to. że dopiero 
obecnie, gdy przynajmniej 60 pro- 
cent całości robót winno być ukoń- 
czonych, trzebą przeprowadzać rewi 
zję planu pierwotnego. 

Do dnia % sierpnia br. załogi 
MPR mają ukończyć remonty bu- 
dynków szkół łódzkich, Natychmiast 
po tym terminie MPB winna wytę- 
żyć wszystkie siły, aby nadrobić dor 
tychczasowe braki w akcji remon- 
tów domów robotniczych. Zarząd 
Nieruchomości, który administruje 
większością domów, przeznaczonych 
de remontu, jak również Wydział 
Gospodarki Mieszkaniowej przy Pre 
zydium Rady Narodowej w Łodzi 
wyznaczył już z urzędu kierownie 
ków robót, odpowiadających za ich 
całokształt. Częste sprawdzanie prze 
biegu remontu domów robotniczych 
ożywienie prac komisji remonto: 
wych przy Dzielnicowych Radach 
Narodowych — oto sposoby, które 
umożliwią wypełnienie zadań akcji 
remontowej w Łodzi, 

Termin wykorzystania kredytów 2 
FGM na akcię remontową mija w 
dniu 31 grudnia br. Materiałów bu- 
dowlanych mamy więcej, niż w ro- 
ku ubiegłym. istnieją również wznia 
sione przez MPB domki zastępcza 
dia rodzin, które na czas trwania 
remontów muszą opuścić swe mie- 
szkania, Nie więc nie powinno stać 
na orzeszkadzie. aby przy odpowied 
nim wysilku zmieniony plan remon- 
tów na rok bieżący został „aikowicie 
wykonany, zabezpieczając rodzinom 
robotniczym przed nadejściem simy 


cały dach nad głową. 
M. Zal, 
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na dobrej drodze, wydano bowiem od- 
powiednie polecenia. 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę 


Zamiedbamy plac 


kilkunastu naszych 


(4 


Czytelników 


otrzymaliśmy następujący list: 


„Między ul. Senatorska, Łęczycką i Milionową leży olbrzymi plac, ua którym 
znalazły podatny grunt chwasty i hasają kozy, Dokoła leżą sterty śmieci, Od 5 lat 
niki się tym placem nie interesuje. A tymczacem okoliczni mieszkańcy z żąda 


waleniem przyjęliby wiadomość, że tutaj 


urządei się skwer, gdzie ludzie pracy 


moglihy pa pracy zaczerpnąć świeżeza powietrza...” 
Prosim, DRN-Śródmieście o zninteresowanie się zuniedbunym placem 


s n odpowiedź. 


Brak sklepów uspołecznionych na Marysinie 


Mieszkańcy Marysina I! piszą: „Mima liczuych interwencji mieszkańców 
naszej dzielnicy do tej pory brak jest na naszym tereme sklepu handlu uspo- 
łeczni rego, Zmuszeni jesteśmy zaopatrywać się w artykuły pierwszej potrzeby 
aż na ul, Wojska Polskiczo, lub ul. Gibulskiego, oddalonych od nas a kilometr 


irogi. Jesienią i wiosną, podezas deszczów 


i roztopów trudno jest dotrzeć da tych 


sklepów, bo trzcha brnąć w błocie. Prosimy PSS i MHD o zainteregowanie się 


naszą dzielnicą.” 


Nie jest to pierwszy list, jaki otrzymujemy od mieszkańców Marysina II 
na ten temat. Prosimy wyż. wym. instytucje o wyjaśnienia. 


Dzieci z Westfalii w 


Łodzi 


z. ; 


% 


Dzieci polskie z Westfalii, przehywające na koloniach w naszym 
kraju, zwiedziły w ubieglą sobotę nasze miasto, 

Na udjęciu: dzieci e Westfalii w odwiedzinach u harcerzy łódzkich 
oglądają nowe polskie wydawnietwa książek dla młodzieży. 


Powstaje powy gmach szkoły pzy ul. Wólczańskiej 


Od 1 września młodzież przystąpi tu do nauki 


Patrząc od strony ulicy Wólczań: 
skiej, nie można na razie ocenić na- 
leżycie wiełkości gmąchu wznoszącej 
się tu szkoły-jedenastolatki. Budynek 
wygląda raczej skromnie. Ale kiedy 
przechodzimy przez niekończące się 
korytarze, klasy i schody, aby dotrzeć 
do lokali biur, mieszczących się przy 
ul, Gdańskiej — ogarnia nas podziw, 


ma 
Dla dziewcząt są — dla chłopców nie ma 


Dlaczego brak mundurków szkolnych? 


szcza chłopcom, sprawić nowy mune 
durek, W sklepie MHD Nr 85, gdzie 
napis głosi: „konfekcja dziecięca” — 
są tylko mundurki szkolne dła dziew. 
czat W niektórych zaś sklepach 
kontekcyjnych PSS brak nawet dziew 
częcych mundurków, 

Sklepy handlu uspałecznionego 
winny najrychiej brak ten uznpełnić, 


Dobrana para złodziejska 


okradała systematycznie sklep spółdzielczy 
Nr 179 — skazani ma 6 i 10 lat więzienia 


„Kierownicy* sklepu P 


W dniu wczorajszym przed Sądem 
Okręgowym w Łodzi w trybie doraź 


nym toczyła się rozprawa przeciwko 
kierownicece sklepu PSS Nr 179 przy 


Nowe połączenie 
Łódź-Końskie 
i w dni robocze 


Dyrekcja Okręgową Kolei Pañ- 
stwowych w Łodzi podaje do wiado- 
mości, że począwszy od dnia 16.VTIL 
r. b, wyznacza się do stałego kurso 
wania w dni rohocze pociągi osoba 
we z Łodzi Fabr, da Końskich — 
Łóńź Fabr. odj, 16.20 Końskie przyj. 


19.03; z powrotem — Końskie odj. 
19.19, Łódź Fabr, przyj. 2254 


Dyżury aptek 

Dzisiejszej noty dyżurują następu- 
jące apłekt: 

Piotrkowska 165 — Chądzyńska, 
Narutowicza 6 — Głuchowski, Rzqow- 
ska 147 — Kowalski, Więckowskiego 
21 — Malczewski, Karołewska 48 — 
Sanitka, Limanowskiego 80 — Sta- 
kłowski, Napiórkowskiego 41 — Bar- 
toszek, 

Nr. telefonu Pogotowia Ratunkowe- 
go *104-44, 
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ul. Wieckowskiego 88, Leokadii Szer; 
jej meżowi Tadeuszowi Szer oraz kie 
rownikowi trejonowemn Edmunadowi 
Owczarkowi. 

Leokadia Szer, będąc kierowniczka 
sklepu — prowadziła wielkopańskie 
życie — złecająć prowadzenie sklepu 
swemu mężowi — znanemu bulace i 
piiakowi. , 

Rzekomy „kierownik — Tadeusz 
Szer — wykorzystywał lokal sklepo- 
wy na urządzanie calonocnych libacji 
z przygodnymi znajomymi, przy 
czym raczono się obficie wódką „po- 
brana“ ze sklepu. Nie gardzono rów- 
nież skradzioną z kasy sklepowej go- 
tówką, która służyła szkodnikom do 
urządzania wystawnych zabaw i ko- 
lacji. 

Powiadomiony o nadużyciach Wy- 
dział Kontroli PSS zwolnił Leokadię 
Szer z zajmowanego stanowiska — 
beż powiadomienia o przestępstwie 
władz prokuratorskich, mimo, iż 
oszustwa i kradzieże osiągnęły sumę 
1.400.000 zł. 

Dobrana para grasowała nadal bez 
karnie na terenie spółdzielczym. Za 
pomocą. podrobionych pieczątek 1 
asygnat — Szerowie „pobrali“ z ma 
gazynów PSS — szereg wartościo- 
wych towarów na sume 900.000 zł. 

Afera wyszła na jaw, gdy kierow- 
nicy poszczególnych sklepów stwier- 
dzili, że obciaźono ich rachunkami 
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za towary, których w ogóle nie po- 
brali. 


Mocą wyroku sadowego — z7 kra- 
dzież mienia. publicznego Leokadia 
Szer skazana została na 6 lat wię- 
zienia, jej mąż Tadeusz Szer — na 
10 lat więzienia, Czesław Owczarek 
— kierownik rejonu PSS — za ukry- 
wanie przed władzami PSS niedobo- 
rów, jakie powstały w sklepie, pro- 
wadzonym przez Szerów — na 4 lata 
więzienia. 


Na polecenie prokuratora został 
aresztowany na sali sądowej wia- 
dek Tadeusz Fijałkowski — kierow 
nik samodzielnego referatu handlo- 
wego PSS — za biurokratyczne po- 
dejście do afery Szerów, Tadcusz 
Fijałkowski — otrzymawszy swego 
czasu meldunek o kradzieży — stwier 
dził, że „to nie jego resort i że jego 
zlodzieje nie nie obchodzą!” 


Fijałkowski stanie przed Są- 
dem w najbliższym czasie, Nie mi- 
nie go również zasłożona kara. 

(Bań.) 


Budynek zajmnje rozległą przestrzeń 
między ulicami Wólczańską a Gdań- 
ską, przy czym hatsko szkolne znajdo= 


wać się będzie od strony ul. Gdań-q7 


skiej, 

W tej chwili wre tutaj wytężoną 
praca. 

Szkoła ma być odana do użytku ną 
1 września —powiadamia nas kieró- 
wnik robót budowlanych, ob. Rynkię- 
wicz. Dlatego też spieszymy się, jak 
możemy. Wprowadziliśmy pracę na 
dwie zmiany i roboty trwają od 6 da 
20 codziennie. Już w dniu 18 sierp» 
nia oddamy całkowicie wykończone 
trzecie piętro. Przyspieszyliśmy więc 
o trzy dni wykonanie robót na trze- 
cim piętrze, gdyż harmonogram prze- 
widywał termin 21 sierpnia. 

Obecnie na I piętrze układa się 
parkiety w korytarzach i wykonuje 
ostatnie prace wykończeniowe, Ną 
drugim. piętrze zastajemy podobną sy 
tuację, z tym, że tu roboty potrwają 
o kilka dni dłużej, 

Pierwsze piętro, parter i piwnice 
tworzą istny labirynt. Trudno się pa 
prostu zorientować, którędy iść. wśród 
stosu deszczułek da układania par= 
kietów, między rusztowaniami z uwi- 
jającymi się-za nich murarząmi, 

— Należało by przyspieszyć pracę 
oddziałów usługowych — mówi ob, 
Rynkiewicz, — Jak dołąd, sekcja ce- 
ramiki, tọ znaczy robolnicy układa- 
jacy gląeury i płytki lastrykowe, oraz 
sekcja instalacji == nie datrzymały 
terminu. lch prace powinny być już 
ukończone, Co prawda i oni mają już 
być gotowi na 1 września, ale ta ja 
koś powoli idzie, 

— A jak przedstawia się sprawa 


Nowa wystawa 
w Ośrodku Propagandy Sztuki 


W czwartek, dnia 17 bm, o godz 
18, w Ośrodku Propagandy i Sztuki 
w Łodzi (Park im. H, Sienkiewicza) 
nastąpi otwarcie wystawy prac 
członków Związku Polskich Arty- 
stów Plastyków okręgu krakowskie 
go 


materiałów budowlanych? — pytamy. 

— ©! Materiałów mamy pod dó- 
statkiem] — pada odpowiedź. — Pad 
tym względem nię odczuwamy żad- 
nych braków, 


= * * 


Nowa szkolą, która już w nadcho- 
dzącym roku szkolnym zostanie odda- 
na do użytku — to wspaniały przy” 
kład socjalistycznego badównietwa, 
Kilkaset dzieci juź od września przy- 
stąpi tu do nauki, dla której uzyska 
ją doskonałe warunki, 

Widne, jasne klasy. gabinety nau- 
kowe, olbtzymia. aula, stołówka, 
wszystko wyposażone w najnawo- 
cześniejsze urządzenia, — służyć bę- 
dą dobrze robotniczej dziatwie, 

(Sylw) 


PKO wprowadza udogodnienia 
dla świata pracy 


Z dniem 17 sierpnia br, Powaze- 
chna Kasa Oszczędności Oddział w 
Łodzi, przy Al. Kościuszki 8, 
uruehomi dodatkowo popołudniowe 
kasy, 

W celu udostępnienia szerokim 
rzeszom pracowniczym korzystania 
z usług PKO kasy popołudniowe za 
łatwiać będą w godz. od 15 do 18 
następujące czynności: wpłaty i wy 
płaty oszczędnościowe, wpłaty cze 
kowe, wypłaty przekazów czeko- 
wych, wykup weksli, wypłaty cze- 
ków kasowych z r-ków czekowych 
kas pracowniczych, przyjmowanie 
zgłoszeń do obrotu czekowego i 0sz 
czędnościowego. 


Liceum Metalowe 
przyjmuje zapisy 


Absolwenci 9 klas Szkół Ogólno- 
| kształcących — otwiera się dla Was 
| możliwość studiowania w 8-letnim 

Liceum Przemysłu Metalowego w 


Lodzi, ul, Łąkowa 22, Zapisy do dn., 


123 sierpnia 1950 r. 


UTP ZZZÓZE ODRZE EK ARE TZ a © NE W JT ZE ZGK OK, SPE 1 EE ORG PYRZE 


Poszukiwani pracownicy 


Kucharza oraz kwalifikowane pięlegniarki po- 
szukuje Sanatorium ZUS w Tuszynku k. 
Mieszkanie «apewnione, 


Warunki do omówienia, 


ślusarzy, tokarzy, blacharzy, prządki, tkaczki, 
uczniów, robotnice i robotników gospodarczych, 
zatrudnią od zaraz Zakłady Przemysłu Bawełnia 


Łodzi. 


748 
kładów 


IV piętro, 


nego im. J, Stalina w Łodzi. Zgłoszenia osehiste 
przyjmuje Wydział Personalny 
Tymienieckiego 5-7. Dla zamiejscowych możliwe» 
ści zakwaterowania ną miejscu, 


— Łódź, ul. 
661 g 


Wykwalifikowany kalkułator potrzebny do Za 
Graficznych Spółdzielni 
„Książka i Wiedza” w Łodzi, Zgłoszenia przyj 
muje Wydział Personalny, ul. Piotrkowska Are 


Wydawniczej , 


=" 


A 


Co pisała prasa łódzka 


KRYZYS SPOŻYCIA 
I PRODURCJI TRWA 

Pod powyższym tytułem 
blika” pisze: 

Ogólny załadunek na Kolejach 
państwowych w lipcu zmniejszył się 
w porównaniu z ubiegłym  miesia- 

m przeciętnie o 4240 wagonów 

ennie, to jest o 21 procent. 

Z. poszczególnych towarów — 
wmniejszył się przewóz węgla o 
1552 wagony dziennie, ładunków 
aprowizacyjnych i rolniczych 0 
1200 wagonów, materiałów tek- 
stylnych o 125 wagonów, produk- 
tów przemysłowych o 1.020 wago- 
nów dziennie — itd. , 

Fabryki zużywają coraz mniej wę 
gia i surowca, kraj konsumuje coraz 
mniej towarów gotowych. 


„Repu- 


SZRARLATYNA, 
DYFTERYT I TYFUS 
Gazety donosza 6 nasilającej się 
€oraz bardziej epidemii dyfterytu, 
gakarlatyny i tyfusu. Olbrzymia 
ilość bezrobotnych, po wyczerpaniu 


© [LAI Dz 


w dn. 15 sierpnia 1930 r 


uprawnień leczniczych w Kasię Cho 
rych — w razie zachorowania nie 
ma się dokąd udać, roznosząc dalej 
chorobę — pisze „Republika“, nawo 
łując władze miejskie do przeciw- 
działania zakaźnym chorobom, 


SENSACYJKRI „NA DESER“ 

Prócz smętnych rozważań na te- 
mat kryzysu — gazety zapełniały 
szpałty „sensacjami”, które miały 
odwrócić uwagę bezrobotnych od 
pustych żołądków. 

„Bandyci usypiacze — obrabowali 
piękną łodzianke”, 

„Dlaczęgo Maks 
matkę”. 

„Profesor, jego żona i kochanek“. 


zabił swoją 


NIEFORTUNNE POLOWANIE 

W lesie „na Mani“ postrzelona zo- 
stala ciężko przez nieznanego my- 
śliwego 32-letnia Kazimiera Pie- 
trzak, 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ml, Jaracza 27) 

Godz. 19.15 „Odwety” — Leona 
Krnczkowskiego. 

Tylko kilka dni. Zniżki ważne dla 
członków zw. zaw. wojska i uczącej 
się młodzieży. Dla wycieczek z tere- 
nu województwa specjalne zniżki, 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ml, Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Teatr nieczynny do 8. IX, br. 


|. PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(uł Obrońców Stalingradu 21 
(tel. 150-36) 
Godzięnnie o godz. 19,15 komedia 
41. Fredry „Wielki człowiek do ma- 


= interesów. Í- 
asa czynna w godz, 10—13 i od1ô, 


-| murarskie” 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 

Godz. 19,15 „Córka pani Angot“. 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 

Teatr nieczynny. 
TEATR LETNI „OSA“ 
(Piotrkowska 94. tel. 272-70) 
Dziś dwa przedstawienia 0 godz. 


16.80 i 19.30 komedii muzycznej Z.| 


Gozdawy i W. Stępnia pł. „Śluby 
czyli wodewi! war- 
szawski z gościnnym występem Mie 
czysława Wojniekiego, 
TEATR „ARLEKIN* 
(uL Piotrkowska 152) 
Teatr nieczynny. 
TEATR „PINOKIO“ 
(ul. Kopernika 16) 
Godz. 22.00 widowisko otwarte pł. 
„Pan Tom buduje dom“. ` 


KINA 


ADRIA äia młodzieży (Stalina 1) 
„Curie-Skłodowska(, godz. 15, 
47.30, 20, poranek godz. 12 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Konfrontacja”, godz. 16, 18,30, 21 
(Dia młodzieży powyżej lat 14) 

BAJKA — „Maaret, 
godz, 16, 18, 20 
(Dia młodzieży powyżej lat 14) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
Program Aktualności Krajowych 
i Zagranicznych Nr 30“, godz. 11, 
12, 16, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2) 
czynne z powodu remontu. i 

MUZA (Pabianicka 173) „Pieśń taj- 
gi, godz. 16, 18, 20 
poranek godz, 11 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

POLONIA (Piotrkowska 67) — 
„Płomienie, godz. 17, 19, 21 
póranek godz, 12 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Dziewczęta z baletu“, godz, 16, 
18, 20, poranek godz, 1 
(Dia dzieci powyżej lat 12) 

ROBOTNIK — „Oni mają ojczyznę” 
godz. 16, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

ROMA (Rzgowska 84) 
„Kłopotliwe alibi", godz. 15, 17:30, 
30, poranek godz, 11 
(Dla młodzieży powyżej lat 18) s 


~e 


Kino nie| TATRY (w ogrodzie) 


REKORD (Rzgowska 2) „Panna bez 

posągu, godz. 16, 18, 20 

(Diá dzieci powyżej lat 12) 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 

„Dubrowski”, godz. 16, 18, 20 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 3 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Poszuki- 

wacze złota”, godz, 16, 18, 20 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Pustel- 

nia parmeńska*, I seria 

godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 

(Dla młodzieży powyżej lat 18) 
„Urodzony 

w październiku”, 

godz. 16.80, 18.30, 20.80 

poranek godz, 11 

(Dla młodzieży powyżej lat 18) 
WISŁA, (Daszyńskiego 1) „S. 0. S“ 

godz. 16.80, 18.30, 20.30 

poranek godz. 11 - 

(Dla młodzieży powyżej lat 18) 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Mia- 
sto młodzieży (Komsomolsk)'* 

godz. 15.80, 18, 20.30 

poranek godz. 11 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 
WOLŁNOść (Napiórkowskiego 16) 
„Czerwony rumak“, godz. 16, 18,20 

poranek godz. 11 

(Dla dzieci powyżej lat 10) 
ZACHĘTA — „Albeniz“, godz. 15.80, 

18, 20.30, poranek godz. 11 

(Dla młodzieży powyżej lat 16) 


Uliczny wyścig kolarski organi- 
zowany w dniu dzisiej- 
szym. przeż Łódzki Okręgowy Zwią- 
zek Kolarski o nagrody „Głosu Ro- 
botniczego” i dostępny dla wszyst- 
kich posiadaczy stalowych rumaków, 
a więc turystycznych i zwykłych ro 
boczych — wywołał, jak się okazuje 
z zapisów, wielkie zainteresowa- 
ide wśród niestowarzyszonych miło- 
śników sportu kolarskiego. 

Fakt ten jest objawem bardzo po 
cieszającym. Świadczy, że tego ro- 
dzaju impreza powinna się w Łodzi 
przyjąć i oddać duże korzyści naszej 
kulturze fizycznej i sportowi Kolar- 
skiemu, który ze względu na swe 
walory zasługuje na to, aby stał się 
sportem mas, 


NASZE AMBICJE 


Dzisiejszy wyścig oprócz wielu e: 
mocji dostarczy nam niewątpliwie 
nowego narybku kolarskiego. Zachę- 
ceni pierwszym swym powodzeniem 
jego zwycięzcy zasilą z pewnością 
sekcje kolarskie naszych klubów 1 
tyć może za kilka lat powiększą na- 
wet naszą kadrę reprezentacyjną. 
Było by to dla nas wielką satysfak- 
cią, ale jeszcze większą będzie, jeśli 
wyścig ten z roku na rok będzie się 
stawał coraz bardziej popularny 
wśród mieszkańców Łodzi i stanie się 
w niedalekiej- przyszłości impreza 


Odgłosy niedzieli 
« 4 a 14 + 

Wyniki II"ligi 

piłkarskiej 

Stal Lipiny — Włókniarz Często- 
chowa 3:0 (1:0). 

Kolejarz Bydgoszcz — Budowlani 
Świdnica 5:0 (0:2). 

Lublinianka — Związkowiec Cheł 
mek 2:2 (0:2). ; 
Gwardia Szczecin — Stal Sosnowiec 
5:0. 

Kolejarz Ostrów 
Gdańsk 3:0 (1:0). 

Związkowiec Przemyśl — 
jarz Przemyśl 2:0 (4:0). 


0 wejście do ll ligi 


W Częstochowie: Gwardia — Gór 
nik Knurów 0:8 (0:4). 

w Skarżysku: Stał — Górnik Za- 
brze 1:0 (1:0), t 

w Olsztynie: Kolejarz — Gwardia 
Białystok 1:2 (1:1). 

w Warszawie: Gwardia — Kole- 
jaiz Siedlce 6:1 (3:1), 

w Dąbrowie Górniczej: Stal-Stal 
Stalowa Wola 5:2 (1:1). 

w Gdańsku: Kolejarz — Gwardia 
Bydgoszcz 1:2 (0:0). 

w Wałbrzychu: Górnik — Gwar- 
dia Słupsk 6:1. 

w Mielcu: Stal Mielec — Kolejarz 
Chełm 5:2. 


Budowlani 


Kolë- 


tak masową, jak są na przykład wy- 
ścigi dookoła Moskwy w Związku Ra 
dzieckim. 


START Q GODZ. 9 


Start dzisiejszego wyścigu dostęs- 
nego dla: posiadaczy zwykłych, prze- 
znaczonych do codziennego użytku 
rowerów, odbędzie się sprzed redak- 
cji „Głosu Robotniczego* (ul. Fiott- 
kowska 86) o godz. 9. Trasa tego 
wyścigu przebiegać będzie ul. Piotr- 


kowską od Placu Niepodległości dof 


Kolarze przejadą 
ten odcinek cztery razy i zakończą 
wyścig również przed redakcją „Gło- 
su Robotniczego”. Trasa wyścigu wy 
nosić będzie około 30 km. 


Placu Wolności. 


W AL. KOŚCIUSZKI © GODZ. 11 


Po zakończeniu wyścigu dla posia: 
daczy rowerów turystycznych, miło- 
śników kołarstwa czekać będzie je: 
szcze jedna impreza w Al. Kościusz- 
ki pomiędzy ulicami Andrzeja Stru- 
ga, a Zamenhofa, Tutaj o godz. 11 
rozpaczną się wyścigi dla naszych 
milusińskich, startujących na rower 
kach dwnukołowych, brzykołowych 1... 
hułajnogach. 


NA TRZECH DYSTANSACH 


W zależności od wieku najmłodszy 
nasz narybek kolarski rywalizować 
ze sobą będzie na dystansach >d 
100 do 300 mtr., a zwycięzcy w po- 
szczególnych konkurencjach otrzyma 


z EE R O OC O OO 
m p Z 


|." 


cym na hulajnogach przyglądało się 


1S wszyscy na stari 
wyścigów kolarskich o nagrody „Głosu Robotniczego 


Ay 
4 wy, $ 


<6 


SL ELSEID 


Z okazji Międzynarodowego Dnia Dziecka w Warszawie wyścigom dziecię- 


pięć tysięcy warszawiaków. Sądzimy 


że Łódź pobije ten rekord w dniu dzisiejszym ,,. 


ja, oprócz słodkich upominków ufun 
dowanych przez „Głos Robotniczy”, 
— jeszcze piękne książeczki z baj- 
kami, 


NAGRODY I UPOMINKI 


Zwycięzców wyścigu głównego 
to jest wyścigu na 30 km. czekają 
również miłe upominki, w  postazi 
wartościowych książek i pięknych że- 
tonów. 


Kolarskie 


MOSKWA. — W mistrzostwach 
kolarskich Federacyjnej Republixi 
Rosyjskiej uczestniczyło 250 zawodni 
ków i zawodniczek. Wyścig szosowy 
na 100 km, który odbył się podczas 
deszczu i przy silnym wietrze, wy- 


grał Gridnew w czasie 2;56:15, 


Fragment z dorocznego wyścigu 
dookała Moskwy 


Co usłyszymy przez radio 


Program na dzień 15 sierpnia br.| 15.00 Radzieckie piosenki wojskowe. 


6.50 Sygnał. Początek aud, 7.90 
8.00 Dziennik. 9.00 Muzyka orzan. 
92.30 Mało znane utwory Mozarta i 
Beethovena. 10.00 Skrzynka ogólna. 
10.20 Felieton liter, 10,30. Wieś tań 
czy i śpiewa, 11,10 (Ł) „Poeta i Plan 
6-letni' — wiersze M. Jastruna. 
11,80 (Ł) Muz. 11,40 (£Ł) Komuni- 
katy. 11.45 (Ł) Aud. dla wsi pt. 
„Zwalczamy szkodniki. 11.57 Sy- 
gnał i hejnał, 12.04 Rez. 12.15 Kon- 
cert. 18.00 Aud. liter, 13,15 Niedzie- 
ła na wsi. 14.00 Aud. poet. 14.20 Me 
lodie ludowe. 14.45 List“ i „Dy- 


skusja” o przeżytkach J. Huszczy.| nie wiadomości. 23.15 „Na dobranoc".| ność 


15.15 „Z dzieciństwa Fr, Chopina* — 
and. dla dzieci. 16,00 Dziennik, 16,20 
Fragm. oper. 16.50 Pogadanka. 17,00 
F. Nowowiejski — Suita weselna, 
18.00 „Damy i huzary* — słuchowi- 
sko. 19.00 R. Schuman — Fantazja 
G-dur. 20.00 Dziennik, 20.40 (Ł) „Na 
bezdrożach formalizmu* — skecz w 
opr. T. Markowskiego wg. humore- 
ski K. Czapka. 21,00 Melodie świata, 
21.35 Muzyka, 22,00 (Ł) Muzyka ta 
neczna. 22,15 Reportaż z mistrzostw 
lekkoatletycznych Polski. 23.00 Ostat 


mistrzostwa 
Federacyjnej Republiki Rosyjskiej 


W wyścigu dla zawodników na rowe 
rach turystycznych zwyciężył na 


tym samym dystansie Awerczenko, 
uzyskując czas 3:02:25,6. 

Bieg na przełaj na dyst. ok. 10 
km przyniósł w lemkurencji kobiecej, 
po raz drugi z rzędu, zwycięstwo 
Nińskiej w czasie  24:88,2, „podczas 
gdy wśród mężczyzn zwyciężył Żi- 
woderow (Świerdłowsk), i a. 

W klasyfikacji drużynowej I miej 
sce zajęła Moskwa przed Smoleń: 
skiem i Gorki. 2 


Nasi -korespondenci-piszq 


Na walczącą Koreę 


Zapowiedziane na dzień 12, 8, 
1950 r. rewanżowe spotkanie pilkar 
skie pomiędzy Kołem Sportowym 
Nr. 6 przy Przemysłowych Zalda- 
dach Pasów i Artyk. Technicznych 
a Kołem Sportowym Nr. 247 przy 
Centrali Spółdzielni Mleczarsko - 
Jajczarskich zakończyło się zdecy 
dowanym zwycięstwem „mileczarzy*” 
w stosunku 5:2 (3:2). 

Bramki dła zwycięzców strzelili: 
Sobczak 2, Kowalski, Kędzia i Piąt 
czak pó 1, dla pokonanych: Pawlak 
1 oraz jedna samobójcza. 

Mecz odbył się przy dużej fre 
kwencji. Dochód z niego przezna- 
czońo na rzecz walczącej Korei. 

Bolesław Sobczak 
korespondent „Głosu 


. >» 


Dochód z imprezy rozegranej po- 
między Centralą lImportówą Prze- 
mysłu  Włók, /„Textilimport, a 
Centrala Handlową Przem. Drze- 
wnego w dniu 8 sierpnia br. przez- 
naczono na walczącą ludność o wol 
Korei. 


pm 


Radzimy więc tym wszystkim, któ 
rzy jeszcze z różnych przyczyn nie 
zapisali się do wyścigu. aby jeszcze 
przed rozpoczęciem zgłosili się do ko 
misji sędziowskiej, która urzędować 
będzie w podwórzu przy ul Piotrkow 
skiej 86, już od godziny 8 rano, 


Mistrzostwa lekkoatletyczne 
ĆSR 


PRAGA. — W Bratislavie odby- 
ły się lekkoatletyczne mistrzostwa 
Czechosłowacji, w których brało u 
dział około 400 zawodników. A oto 
ciekawsze wyniki mistrzóstw CSR“ 


100 m: Horcic — 10,9; 400 m: Po 
debrad — 49,5; 800 m: Aim—1:54,2; 
100 m ppł: Posnar — 15,1; 5.000 m: 
Zatopek — 14:11,6; kula: Kalina — 
15,15 m: wzwyż: Schabovsky —1,85 
m; osżczep: Kiesevetter — 66,88 m. 


W konkurencji kobiet Jungrova 
ustanowiła nowy rekord CSR w: rzu 
cie dyskiem wynikiem 43,35 m. Ku 
la — Komarkova — 12,78 m. 


w dalszych konkurencjach nes- 
kich w biegu na 400 m. ppł. zwycię 
żył Moravec 55,8, w rzucie młotem 
Knotek 54,69 m. £ 
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Istotne cele interwencji USA w Korei 


Prasa burżuazyjna w dalszym 
ciągu usilnie „komentuje” kwestię 
koreańską. Większość dzienników 
burzżuazyjnych,  odzwierciedłając 
interesy swych właścicieli, zajmu- 
je coraz bardziej agresywne stano 
wiska. Z ich szpalt rozlegają się 
coraz częściej wezwania do rozpę- 
tania wojny atomowej. do zorgani 
zowania „krucjaty przeciwko %i- 
łom postępowym na całym świecie. 

Ten ton dzienników burżuazyj- 
nych nie jest rzeczą przypadku, 
jest on normalnym zjawiskiem dla 
prasy imperialistycznej, stanowią 
cej jedno z narzędzi przygotowań 
do nowej wojny światowej. Isl- 
nieje też druga przyczyna opęta- 
nego tafica wojennego prasy. bur- 
żuazyjnej. Szerząc czad histerii 
wojennej, prasa burżuazyjna liczy 
ma to, że odwróci uwagę czytelni- 
ków od prawdziwych  organizato- 
rów wojny w Korei, że w potoku 
kłamstw i oszczerstw ukryje rze- 
czywiste cele interwentów amery- 
kańskich, ich próby rozpętania no- 
wej wojny światowej. Taka jest, 
już jednak widocznie istota prasy ` 
burżuazyjnej. że rozwijając ideolo- 
qiczne przygotowania do wojny. 
traci ona tak dalece poczucie mia- 
ry, iż własnymi wyznaniami, które 
czyni niekiedy wskutek nieostroż- 
mości, a niekiedy z premedytacją, 
w celu zastraszenia ludzi o słabych 
nerwach, obala swe własne twier. 
dzęnia o „pokojowości USA". 

Łamy dzienników burżuazyjnych 
roją*się od sensacvjnych tytułów i 
deklaracji obłąkanych kongressma 
nów i parlamentarzystów, geńera- 


łów i aferzystów, kroczących sla- 
dami Forrestala. W tych dniach 
np. w dziennikach amerykańskich 
ukazało się następujące oświadcze 
nie jednego ze współczesnych ludo 
żerców, który zajmuje stanowisko 
rektora uniwersytetu (!!) w mieście 
Tampa (stan Florida), niejakiego 
d-ra Nancea. rozpowszechnione 
przez agencję United Press: „Uwa- 
Żąm, że powinniśmy dokonać total 
nych przygołowań, opierając się 
na prawie dżungli. Każdy powi- 
nien nauczyć się sztuki zabijanią. 
Nie sądzę, że wojna powinna ogra 
niczyć się do działań armii, floty 
wojennej i wojennych sił lotni- 
czych, lub że należy stosować ja- 
kiekolwiek bądź ograniczenia, jeśli 
chodzi o metody lub narzędzia za- 
głady. Zaaprobowałbym wojnę bak 
teriologiczną, zastosowanie gazów 
bomb atomowych i wodorowych 
oraz rakiet międzykontynenta|- 
nych. Nie prosiłbym 6 miłosierny 
stosunek do szpitali, kościołów, za 
kładów naukowych lub jakichkol. 
wiek bądź grup ludności... miło- 
sierdzie wobec jakiejkolwiek gru. 
py byłoby obłudą”, 


W orędziu do Kongresu Truman 
pisał, że wojna w Korei oraz zwiek 
szenie armii i floty, będą wymagały 
„pewnych oliar"” ze strony narodu 
amerykańskiego. Truman oświad- 
czył wprost: „Musimy zrozumiec, 
Że działania w Korei bedą koszto- 


(Z prasy burżuazyjnej) 


wały drogo”, że naród amerykań- 
ski „nie może wypełnić swych obo 
wiązków bez pewnych ofiar w dzie 
dzinie spożycia wewnętrznego”. Na 
wet „New York Times” nie może 
zataić, co oznacza to w praktyce. 
Waszyngtoński korespondent tego 
dziennika Stevens donosił, żew je- 
dnym tylko dniu — 22 lipea — mi 
nisterstwo wojny zawarło umowy 
z różnymi firmami na łączną sumę 
przeszło 100 milionów dołarów. 

Jaskrawe Światło na prawdziwe 
cele interwencji amerykańskiej w 
Korei rzuca artykuł pisma „Busi+ 
ness Week", Ten organ giełdziarzy 
nie taj, że imperialiści amerykań- 
scy są bezpośrednimi organizatora. 
mi wojny w Korei, „Republika Pa 
łudniowo-Koreańska — przyznaje 
„Business Week” — pobrzękiwała 
szabelką”, Celom interwencji w 
Korei pismo poświęca specjalny 
artykuł pt. „Sytuacja w Korei wy- 
maga twardej polityki na Dalekim 
Wschodzie”, Wszystko zostało tu 
ujęte w punkty, a łącznie stanowi 
program, walki imperializmu ame- 
rykańskiego o hegemonię świa- 
tową. 

„Business Week" ujawnia plany 
USA w dziedzinie rozszerzenia a- 
gresji przeciwko Chinom, Filipi- 
nom i innym krajom. Korea po- 
trzehna jest Stanom Zjednoczonym 
nie tylko jako rynek zbytu. lecz i _ 


jako baza wypadowa o znaczeniu. 
strategicznym, nieodzowna dla stiu 
mienia ruchu narodowo-wyzwoleń- 
czego narodów Wschodu, Imperia 
liści amerykańscy zamierzają wy- 
korzystać wojnę w Korei do pod- 
boju całej Azji południowo-wschod 
niej. „W Indochinach — oświad- 
cza pismo — pomoc wojskowa USA 
będzie wzmocniona. Zostanie tam 
skierowana misja wojskowa, która 
pomóże kierować obroną przeciw- 
ko wojskom Ho Szi-mina. Możliwe 
jest również, że wzmocnimy nieco 
nasze pozycje w Indiach". 

Co się tyczy bezpośrednich pla- 
nów imperialistów w -stosunku do 
samej Korei, to na ich temat wy- 
gadał się dość szczerze poseł kon. 
serwatywny do parlamentu angiei- 
skiego Fletcher w audycji radio- 
wej BBC. Fletcher powiedział do- 
słownie, co następuje: „Jeżeli za- 
trzymamy się na 38 równoleżniku 
i pozwolimy północnym Koreań.- 
czykom na utrzymanie swego re- 
żtmu, to do niczego to nie dopro 
wadzi. Cała Korea winna być prze 
kszłałcona w coś w rodzaju tery- 
torium mandatowego”, 

Wszystko to dzieje się dlatego, 
że monopoliści Europy zachodniej 
również liczą na to, że uszczkną 
swój kąsek ze stołu businessu wo 
jennego. Angielskie pismo finan. 
sowo-ekonomiczne „Stalist” z cy. 


nizmem właściwym burżuazji o- 
świadcza, że również kapitaliści 
angielscy mogą zyskać na wojnie 
w Kórei 

Nie chcą pozostawać w tyle za 
City również kapitaliści szwedzcy, 
którzy w swym dzienniku „Expres-, 
sen“ wyrażają radość, że „produk- 
cja wojenna w Ameryce daje nam 
szanse otrzymania dolarów” ną 
konto nadzwyczajnych norm sprze 
daży szwedzkiej rudy żelaznej. 

Prasa burżuazyjna nie ukrywa 
też obecnie planów zdławienia sił 
postępowych. „New York Journal 
and American" w artykule wstep- 
nym nawołuje do stworzenia w od- 
ległvch okolicach USA specjal. 
nych obozów koncentracyjnych, by 
osadzić w nich wszystkich komu- 
nistów i ich „sympatyków”. Re- 
akcjomiści w Ameryce i Europie 
usiłują wykorzystać histerię Wo- 
jenna, by zorganizować rozległą 
oiensywe przeciwko klasie robotni 
czej i wszystkim ludziom pracy, by 
przejść do jawnie faszystowskich 
metod rządzenia, 

W ten sposób interwencja ame- 
rykańska w Korei potrzebna jest 
obozowi  imperialistycznemu dla 
zorganizowania nowej wojny świa- 
towej, dla zdławienia sił postępu | 
demokracji.- Dlatego to imperia. 
liści, którzy przeszli od przygoło- 
wań agresji do bezpośrednich ak- 
tów agresji popierają interwencje 
amerykańską w Korei 1 nie zda- 


dzają się na propozycje w sprawie 
pokojowego uregulowania kwestii 


"koreańskiej, wysunięte przez Sta- 


lina w jego znanej 
Nehru. 1 

Prasa burżuazyjna nie może u- 
kryć.swej irytacji w związku z tym, 
że rachuby imperialistów amery- 
kańskich na szybki podbój Koret 
doznają jawnego fiaska. Jeszcze 
większą złość i wściekłość wywo. 
łuje wśród imperialistów solidar- 
ność i poparcie moralne, które o- 
kazują bohaterskiemu narodowi 
koreańskiemu wszystkie narody 
świata, w tej liczbie również ame- 
rykański, ta nowa fala ruchu anty- 
wojennego, która ogarnęła wszyst. 
kie kraje w związku z interwencją 
amerykańską w Korei, ` 

Sprzedajnej prasie burżuazyjnej. 
wykonującej służalczo „społeczne 
zamówienie” imperialistów, prze. 
ciwstawia się prasa demokratycz. 
na, związkowa i komunistycz- 
na, która odważnie demaskuje 
zbrodnicze plany podżegaczy wo- 
jennych, rozpowszechnia wśród sze 
rokich mas ludowych prawdę o wy 
darzeniach międzynarodowych, pro 
wadzi śmiałą walkę o pokój na ca. 
łym świecie, 3 

By uratować pokój i pokrzyżo- 
wać podstępne plany podżegaczy ` 
wojennych, obóz pokoju i demo- 
kracji powinien wzmóc jeszcze bar 
dziej zorganizowaną walkę o po- 
kój. Jedynie niezłomna woła setek 
milionów ludzi może powstrzymać 
oszalałych ludożerców i zapobiee 
trzeciej wojnie światowej. 

O trwały pokój, o demokrację 
ludotcą", 


adpowiedzi 


AE 


